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A F R Y K A  B L I Ż E J !

W  SO BO TĘ O D B Ę D Z IE  S IĘ  Z E B R A N IE  
O R G A N IZ A C Y J N E  P IE R W S Z E G O  W  PO LSC E 
W O JE W Ó D Z K IE G O  O D D Z IA Ł U  P O L S K IE G O  
T O W A R Z Y S T W A  P R Z Y J A C IÓ Ł  A F R Y K I

C Z Y T A J C IE  6 STRONI 
D Z IS IE JS Z E J  G A Z E T?
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Z o s ta tn ie j ch w ili

ZAMACH STANU 
w Argentynie

P rezyd en t Frondizi
odsunięty od władzy

BU EN O S A IR E S  P A P . Po k ilk u d n io w y c h , 
b u rz liw y c h  w yd a rzen iach  s y tu a c ja  po lityczn a  
w  A rg e n ty n ie  b y ła  n a d a l n ie jasna . Dziś w  no 
cy  p re zyd e n t A r tu ro  F ro n d iz i „z a m k n ię ty  
b y ł w  sw ym  d o m u ”  p rzez s i ły  zb ro jn e , k tó re  
„n ie  u z n a ją  ju ż  jego  w ła d z y ” .

Dziś plenarne
POSIEDZENIE
SEJMU

W A R S Z A W A  PAP. 
D ziś rozpoczyna się 
p ie rw sze  p le na rne  posie 
dzenie S e jm u P R L  w  te 
gorocznej se s ji w iosen ­
n e j. Izba  ro zp a trzy  w  
ty m  d n iu  t rz y  p ro je k ty  
u s ta w : „O  w yższych
szkołach a rty s ty c z ­
n ych ” , „O  drogach p u ­
b lic z n y c h ”  o ra z  „O  zgro 
m adzen iach".

Posiedzenie rozpocz­
n ie  się o godz. 16-ej.

SZCZECIN
siedzibą
Zjednoczenia
Gospodarki
Rybnej

W ŁA D Z E  resortu gospo­
d a rk i m orsk ie j pod ję ły  
os ta tn io  decyzję o przenie­
s ien iu  naczelnego k ie ro w ­
n ic tw a  p rzeds ięb iors tw  po­
łow o w ych  — Z jednoczen ia 
G ospodarki R ybn e j — n r 
W ybrzeże Zachodnie. Z je d ­
noczenie, k tó re g o  d y re k to ­
rem  je s t J . SO ŁTAN , m ia ­
ło  do tychczas sw ą siedzibę 
w  W arszaw ie. P rzew id u je  
się. że w  I I I  k w a rta le  br 
(przepuszcza ln ie w  sierp­
n iu ) pode jm ie ono swą dzia 
ła lność W Szczecinie i mie:' 
eić się będzie praw dopo­
dobn ie w  gm achu za jm ow ; 
n ym  obecnie przez SPBM 
I v (clm)

PROCES
„Warszawa
- Wiedeń"
— str. 2 —

P R E Z Y D E N T  FR O N - 
D IZ I,  k tó ry  od c h w ili 
o b jęc ia  w ła d z y  przed 
4 la ty  p rz e ż y ł ju ż  po­
nad 30 k ry z y s ó w  p o li­
tycznych , o św iadczy ł 
p o now n ie  w  nocy, iż  od 
rzuca  żądanie s i ł  z b ro j­
nych  w  s p ra w ie  jego  
re z y g n a c ji z za jm o w a ­
nego s tanow iska .

D ow ódcy trzech  rodzą 
i ó w  a rg e n tyń sk ich  s il 
z b ro jn y c h  o g ło s ili kom u  
n ik a t  sw ie rd za ją cy , iż  
F ro n d iz i poniesie  odpo­
w iedz ia lność za w szys t­
ko co się w y d a rz y  po 
jego  odm ow ie  podan ia  
się do d y m is ji.

Z  O S T A T N IE J

BU E N O S  A IR E S  PAP. 
A g e n c ja  R e u te ra  po w o ­
łu ją c  s ię  na  don ies ien ia  
n a p ły w a ją c e  z Buenos 
A ire s  podała dziś, 
p rezyden t F ro n d iz i zo­
s ta ł u su n ię ty  ze s tano ­
w iska .

Tragiczny
pożar
na Podhalu

K R A K Ó W  P A P . We 
w s i R o k ic in y  Podha lan  
skie  w  pow. N o w y  T a rg  
w y b u c h ł 28 brn. grożn 
pożar w  zabudow an iach  
81- le tn ie g o  F ranc iszka  
W ęg larza. F r. W ęglarz 
m im o  podeszłego w ie ku  
w y ra to w a ł z zagrożone­
go m ieszkan ia  swego 
8 -le tn iego  w n u ka . G dy 
posm eszył nastęrm ie po 
ciężko chorą  47-le tn ią  
có rkę  M a rię  K uczyńską , 
u le g ł za tru c iu  czadem i 
s tra c ił przytom ność. O - 
bo ie  sp ło n ę li.

C E N A  50 GR. KURIER
C zw a rte k  29.1 n .62  r .

R O K  YYIT1 N r 75 (5495)

N ien o to w an y  „s zc zy t“

Rekordy przeładunków
bijq polskie porty

P IE R W S Z E  m iesiące bieżącego ro k u  p rze b ie ­
ga ją  w  naszych p o rta ch  m o rs k ic h  pod zna­
k ie m  re k o rd o w y c h  p rze ła d u n kó w . Ponad 3,1 
m ilio n ó w  to n  p rze ła d o w a n ych  to w a ró w , w  ty m  
b lisko  1 m ilio n  ton  d ro b n ic y  —  to  w y n ik  s ty ­
czn ia  ł  lu tego . W y n ik  n ie w ą tp liw ie  re ko rd o w y , 
je ż e li w eźm ie  s ię  pod uwagę, że w a ru n k i a t­
m osferyczne b y ły  fa ta ln e , a n a w e t w  lis to p a ­
dzie  i  g ru d n iu , s tanow iących  co ro k u  okres n a j­
w iększego n a s ile n ia  o b ro tó w  to w a ro w ych , m a­
k s y m a ln ie  p rze ładow ano  (w  r .  1961) „ t y lk o  ’ 
910 to n  d ro b n icy .

ś ro d kó w  tra n s p o rtu  w  
m ię d zyn a ro d o w ym  obro 
cie to w a ro w y m , ja k  
ró w n ie ż  w  o żyw io n e j i  
s ta le  w z ra s ta ją c e j w y ­

m ia n ie  to w a ro w e j P o l­
s k i i  k ra ja m i gospodar­
czo słabo ro z w in ię ty m i.

(J. A .)

Polskie propozycje 
utworzenia 

strefy bezatomowej
i ograniczonych zbrojeń

w  cen tru m
zainteresowania

G E N E W A  P A P . S p e c ja ln y  w y s ła n n ik  P A P  
red. J a n in a  P a w iik ie w ic z o w ą  donosi:

W ys tą p ie n ie  przew odniczącego d e legac ji 
P R L, m in is tra  sp ra w  zagran icznych  A dam a 
Rapackiego, n ie  ty lk o  za in a ugu row a ło  p ie rw  
sze posiedzenie K o m ite tu  Ogólnego K o n fe ­
re n c ji R o zb ro je n io w e j, lecz m ożna p o w ie ­
dzieć, że ró w n ie ż  nadało k ie ru n e k  d ysk u s ji, 
ja k a  ro zw in ę ła  się w  da lszym  to k u  obrad.

P ro pozyc je  p o lsk ie  w  s p ra w ie  u tw o rz e n ia  
w  E u rop ie  s tre fy  beza tom ow ej i  og ran iczo ­
nych  zbro jeń , p rzedstaw ione  K o m ite to w i 
Ogólnem u w postac i d o k ła d n ie  sprecyzow a 
nego d o ku m e n ty  (p a trz  s tr. 2) rozszerza ją ­
cego pop rzedn ie  w e rs je  p ro je k tu  po lskiego, 
a p rzede w szys tk im  o tw ie ra jącego  możność 
p rz y s tą p ie n ia  do ew entua lnego u k ła d u  ró w ­
nież i  In n y c h  p ańs tw  eu ro p e jsk ich , zna laz ły  
sw e echo w  w y s tą p ie n ia ch  w ie lu  delegatów .

f r

P R Z E Ł A D U N E K  to w a ró w  
d ro b n ico w ych  w ym aga spe­
c ja ln eg o podkre ś le n ia , po­
n iew aż to w a ry  te  są — ja k  
m ów ią  p o rtow cy  — n a jtru d  
n ie jsze ze względu na swo­
ją  różnorodność (zalicza się 
do n ic h  zarów no zab aw k i 
cho inko w e  i  Jagody, ja k  
be le b a w e łn y , czy pa row o­
zy), skom p liko w a n ą  te chn o ­
log ię  i  ogrom ną pracoch lon 
ność. M im o  m echan izac ji 
prac prze ła du ne k d ro b n icy  
w ym aga k ilkan aśc ie  razy 
w ięce j rob oc izny  n iż  w ę­
g ie l czy ruda.

A b y  ocen ić  w y n ik i począt 
ków  bieżącego ro k u  w a rto  
pow iedzieć, że os iągn ięty  w 
r. 1960 prze ładunek 20.3 m i­
lio n ó w  ton , w  ty m  ponad 
4 m ilio n y  to n  d ro b n ic y , u - 
znany został za reko rd o w y  
w  h is to r ii  naszych p o rtów . 
R eko rd  te n  przekroczono 
j u t  w  r .  1961, a obecne za­
dania p o rtó w  i  w y n ik i 
styczn ia i  lu te g o  przew yż­
szają znacznie osiągn ięcia 
ub ieg łego roku .

Natężenie p ra cy  w  p o r­
tach u trz y m u je  się rów nież 
w  m arcu, a w szystko  w ska­
z u je  na to , te  tem po p ra cy  
n ie  osłabn ie i  w  nastęnych 
m iesiącach.

P rzyczyn y  dynam icz­
nego w z ro s tu  p rze ladun  
k ó w  leżą przede w szy ­
s tk im  w e w zm ożone j 
a k tyw n o śc i h a n d lu  za­
granicznego, coraz w ię k  
szym  udz ia le  m o rsk ich

Y //////////////A

Szpiedzy są 
wśród nas?

Co za w ie ra  
ta jem n icza  
paczka? 
D laczego 
n iezna jom y 
przekracza  

„z ie lo n ą  g ran icę"?

reportażu na s tr  3-
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.SPOTKANIE
Z PIOSENKĄ“
pod znakiem
PRIMA APRILIS

DODATKOWA
ATRAKCJA:
Finały
młodzieżowej
„ZGADUJ - 
ZGADULI“

W  N IE D Z IE LĘ  1 k w ie t­
n ia  będziem y się uczyć ba r 
dzo ak tu a ln e j i  rod z im e j 
piosenk i. M elod ię do „P R I 
M A  A P R IL IS ’! skom pono­
w a ł bow iem  szczecińska 
m uzyk  Jan  JA N IK O W S K I, 
a słow a nap isa ł W łodz i­

m ie rz  P A T U S Z Y Ń S K I — f i ­
la r  naszych n iedz ie lnych 
spotkań.

A tra k c ja  zb liża ją ce j się 
im p rezy  będą w ojew ódzk ie  
e lim in a c je  trzec ie j ogólno­
p o lsk ie j o lim p ia d y  szkol­
n ych  l ig  qu izow yeh ZMS. 
Z in ic ja ty w y  KC  ZM S, M in . 
O św ia ty , T e le w iz ji i  re ­
d a k c ji „D o oko ła  św ia ta ”  
e lim in a c je  ta k ie  odbyw a ją  
się w  ca łym  k ra ju . W  nie ­
dz ie lę na Zam ku zm ierzą 
się „na jtęższe m ózg i”  Szcze 
cina skup ione w  6 d ru ży ­
nach, w y ło n io n ych  w  d ro ­
dze e lim in a c ji re jon ow ych . 
Te ina  t? PO LSKA I  Ś W IAT 
W SPÓŁCZESNY. Im preza 
rozpoczn ie się oko ło  godz. 
14.30, po „S p o tka n iu  z p io ­
senką” ,

KW  ZMS, W D K i  ;.K u ­
r ie r ”  zapraszają w ięc w 
niedzie lę na k ilk a  godzin 
ro z ry w k i i  em ocji.

19 BM . m inę ła  X X X  
roczn ica o tw a rc ia  M o­
stu Fortow ego w  Syd­
ney (A us tra lia ). Do dziś 
je s t on na jd łuższym  na 
św iecie m ostem  drogo­
w ym  s ta low e j k o n s tru k  
c j i  ó  je d n ym  lu k u . Je­
go d ługość w yno s i 503 
m ; a w zniesienie nad 
lus tre m  w o d y  — 53 m. 
H a rb o u r B rig d e  (Most 
P o rtow y), przez u ła tw ię  
n ie  k o m u n ik a c ji m ię­
dzy d z ie ln icam i m iasta ; 
leżącym i po obu brze­
gach rzek i, p rzy c z y n ił 
się do w zro stu  ilośc i 
m ieszkańców  Sydney. 
W ro k u  1929 m ia ło  ono 
n ie w ie le  ponad 1200 
tys . m ieszkańców  a w 
ro k u  1960 prze kro czy ło  
j u t  2 m in

A U S T R A L IJS K I m ost 
m a ze Szczecinem ta k i 
zw iązek, że s ta tk i k u r ­
sujące na l i n i i  austra­
li js k ie j muszą „ob o w ią z  
ko w o ”  p rze p ływ ać  pod 
n im  w  drodze do Szcze 
c ina . M aryna rze  m ów ią  
w te d y : „P ły p ie m y  Już 
z g ó rk i” . N A  ZD JĘC IU : 

W id ać m aszty  ..G enera­
ła  S iko rsk ie go ” , zacu­
m owanego k o ło  m ostu 
w  Sydney.
F oto : R. C E G L A R S K ł

■Nasza p ogodynka

PRAWDZIWA WIOSNA
- w  3  d e k a d z ie
KWIETNIA?

K W IE C IE Ń  P L E C IE Ń  w  p o b liż u  lu b  n ieco  pd
—  m ó w i s ta re  p rz y s ło  n iże j z w y k łe j n o rm y , 

w ie . A  na jnow sza  p ró g  Dalsze szczegóły są  na-» 
noża m iesięczna n a -  s tępu jące :
szych m e teo ro logów  w  _  
ca łości p o tw ie rd za  ta k ą  „  „ . J L J  crakaJł * £ ;  
tpozllW OSC 1 W  ty m  ro  częste zm ia n y  a u ry . O kresy 
ku . A  w ię c  p rzede ch łodn ie jsze  przep la tać s ię  
w szys tk im  .ocena M ó l S '  £ J i
na K w ie tn ia  będzie n o  okres trw a ją c e j o ko ło  
W ty m  ro k u  znaczn ie  tyg o d n ia  pogody an i za 
ch ło d n ie jszy  n iż  n o rm a l ¡»»i ch ło dn e j,
nie. O pady m a j ,  byó

N a  ro z p ra w ie  re w lz y jn e l
E ic h m a n n a

Prokurator
domaga sią utrzymania
wyroku śmierci

J E R O Z O L IM A  P A P . 
W czo ra j p ro k u ra to r  ge­
n e ra ln y  Iz ra e la  GideOn 
H ausner zakończy ł p rze 
m ó w ie n ie  na ro z p ra w ie  
a p e la c y jn e j A d o lfa  E ich 
m anna, dom aga jąc się 
u trz y m a n ia  w y ro k u  
śm ie rc i za zb rodn ie  w o ­
jenne i zb rodn ie  p rze ­
c iw k o  ludzkośc i p o p e ł­
n ione  orzez E ichm anna 
w ydanego przez sąd 
p ie rw sze j in s ta n c ji.

P ro k u ra to r  p rz y p o ­
m n ia ł,  że E ichm ann  w y  
m o rd o w a ł trzec ią  część 
na rodu  żydowskiego.

D ziś ma ponow nie  
p rzem aw iać obrońca 
E ichm ann«, S ervatiu& ;

p lu s  i  s topn i, nocą mogą 
•padać do re ra . Zachm urze­
n ie  będzie um ia rko w a ne , 
słaba m ożliw ość dro bn ych  
opadów. P raw d z iw ie  w iosen 
na  pogoda oczekiw ać na* 
m a do p ie ro  w  trze c ie j de­
kadz ie  k w ie tn ia . Na ten o- 
Ic m i  zapow iadane je s t ocie­
p le n ie  do p lus 15 s to pn i W 
dzień. W no cy  te m p era tu ra  
w  g ra n icach p lu s  5—S s to p­
n i. N a  og ó ł będzie w te d y  
dość pogodn ie.

A  CO N AS C Z E K A  W TMj
hliżezych dn iach? M eteoro­
logow ie  nareszcie pocieszy* 
l i  nas c iep le jszy«.! w iad o ­
m ościam i — zaczyna się 
s topn iow e a czko lw ie k  w o ln o  
po stępu jąc* oc ie p le n i* od 
zachodu E u ro py , Tem pera tu  
r y  ns zachodzie k ra ju  w z ro  
sną do  p lus 7—9 stopn i.

W IC H E R E K

D Z I Ś  
W  S K L E P IE  
J U T R O  
W  D O M U !

Krajowe
maszyn*
do szycia
na raty!

♦  D O G O D N Y  
S Y S T E M  S P Ł A T

♦  N IE  Z W L E K A J  
Z  K U P N E M
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U S T  B E N  K H E D D Y  
DO
N . S. C H R U S Z C Z O W A

¥  M O SKW A PAP. W  ńrodą
op u b liko w a n o  tu  odpow iedź 
przewodniczącego Tym czasowe 
go Rządu R e p u b lik i A lg ie r­
s k ie j, Ben Kheddy d o  prze­
wodniczącego R ady M in is tró w  
ZSRR, N. Chruszczów«.

W  odpow iedzi Ben Khedda 
podkreśla , źe TR RA z radow o 
len iem  w yraża zgodą na na­
w iązan ie  stosunków  dyp lom a­
tyczn ych  ze Z w ią zk iem  Ra­
dz ie ck im . Jeet on przekonany, 
że „s to su n k i te  p rzyczyn ią  się 
w  pow ażnym  s to pn iu  do  um oc 
n ie n i*  p rzy ja c ie lsk ich  kon ta k  
tów , k tó re  łączą oba k ra je  i 1 
um o ż liw ią  im  ow ocną w spó ł-1 
pracę” . ,

Ben Khedda w skazu je , źe 
naród a lg ie rsk i pam ię ta  o s ta - 1 
le j pom ocy I po pa rc iu , Jakiego i 
zawsze ud z ie la ł m u Z w ią ze k , 
R adziecki w  w a lce  o  n le p o -, 
d leg ło tó  A lg ie r ii.

H O L A N D IA  W Y S Y Ł A  ' 
TO R P E D O W C E  
W  O K O L IC E  
Z A C H O D N IE G O  
IR IA N U

¥  LO N D Y N  PAP. Agencja 
R eutera donosi z H ag i, że 
rząd ho len de rsk i postanow ił 
w ys łać to rpedow ce „L im b u rg "  
i  „Ó ro n in g e n ”  w  pobliże Za­
chodniego Ir ia n u , W ślad  ta  
ty m i Jednostkam i m a ją  o d p ły ­
nąć rów n ie ż  dw a  o k rę ty  pod­
wodne.

D IE M
N IE  K O N T R O L U JE  
O B S ZA R Ó W  
W  B E Z P O Ś R E D N IM  
S Ą S IE D Z T W IE  
S A JG O N U

¥  N O W Y JO R K  PA P. Z  za­
m ieszczonej w  „N E W  YO RK 
T IM E S ”  kore spo nd en c ji Hom e 
ra B ig a rta  z Sajgonu w y n ik a , 
że s iły  d le m o w sk ie  przys tą p i­
ł y  do re a liza c ji p lanu p a c y fl-  , 
kaey jttego pod k ryp to n im e m  
„W schód S łońca”  na pó tnoc 
od aito licy Po łudn iow ego W le t-  ; 
nam u. '

W ed ług au to ra  ko rw rpo nd er- ( 
c j l ,  celem  op e ra c ji Jest rozb i­
c ie  s i l  pa rtyza n ck ich  otaozają 
cych p ó łko le m  Sa jgon w  od le- < 
głoś c i o ko ło  45 k m . T r z o n , 
ty ch  s ił, liczących —  Jak s ic .  
ocenia w  Sa jgon ie  — od 5 do  
ł  tys . lu d z i zn a jd u je  się w  i 
B in h  D uong. Operacja ta  ma i 
p o tm a ć  oko ło  I  m iesięcy. (

D W A J  '
K O R E S P O N D E N C I 
A M E R Y K A Ń S C Y  
W Y D A L E N I
Z  S A JG O N U  (

¥  NOW Y JO R K P A P . J a k 1 
donoszą z sa jg on u , w y d a le n i' 
zosta li s tam tąd k o re sp o n d e n c i, 
„NE W S W E EK”  1 ..NEW Y O R K , 
T IM E S " z.a — w lan iem  w ładz 
d iem  ow akich — n ie p rzychy ln e  
kom e n to w an ie  s y tu a c ji w  W ie t i 
ńam le P o łu d n io w ym . i

N O W A  „W O Ł G A "  ,

¥  M O SKW A PA P. Znana fa  , 
b rvka  sam ochodów  w  m ieście 
O o rk ! rozpoczyna p ro d u kc ie  
nowego,- ulepszonego m odelu i 
„W o łg i” . .  . . . '

Zm odern izow any sam ochód ( 
o trzym a m .ln . nowoczesne a- 
m o rtyza to ry  te leskopow e, o ra z ' 
zm odernizowane t ło k i cyun-1 
d ró w  w  s iln ik u . D z ię k i te j o - , 
s ta tn ls j in n o w a c ji m oc s iln ika  
w zrośn ie  o 5 k o n i m echan icz­
nych . Z m ie n i aię ró w n ie ż  sza­
ta  zew nętrzna „W o łg i” . C hro­
m ow ana, zm odernizowana obu 
dowa ch ło dn icy , ładn ie jsza  
k o n s tru k c ja  la m p , no w y znak 
fa b ryczn y  z w ize ru n k ie m  je le ­
n ia  i  Inne zm ia ny  na da ją  m a­
szynie e le ga nck i w yg lą d .

„P R Ó B A  O G N IA "
N IE  G R O Ź N A

¥  LO N D Y N  PA P. A ngie lska 
para dz ie n n ika rska  Palom a i 
A r th u r  G a rra to w ie  w ykaza ła  
przed kam e ra m i T V  lo n d y ń ­
sk ie j. te  s łynna w  średn iow le  
ezu fo rm a  „Sądu Bożego” , po 
legająca na „p ró b ie  ognia 
b y ła  z w y k ły m  b lu ffe m . Ja k  
w iadom o, poddany ta k ie j p ró ­
b ie  m us ia ł w łożyć  ręce w 
ogień lu b  roze b ran y  do  naga 
p rze jść  przez p ło m ie n ie . Jeśli 
b y ł w in n y , w te d y  g in ą ł. G ar­
ra to w ie  po dd a li się .’PJ^b.e 
ognia”  na oczach te lew idzów . 
S tw ie rd z ili on i, te  w ys ta rczy  
przem yć ręce lu b  całe c ia ło  
Jak im ko lw ie k  ś rodk iem  p ra ln i 
czym  z g ru p y  tzw . de tergen­
tó w  a na s tę pn lt am oniak iem , 
aby ’ p ło m ie n ie  — oczyw iście 
przez k ró tk i czas — nie  im a ły  f 
się skóry  i  n ie  pow odow a ły 
oparzeń. O rganiza torzy „p ró b  
ognia”  w  średniow ieczu musie 
11 o ty m  w iedzieć. Stąd w ypad { 
k i  „cu d o w n ych ”  ocaleń, «m ac 1 
lYtalące ta k  znakom ic ie W iarę l  
w śród m aluczkich .

Najważniejsze zadania handlu zaqranirzneqe

0 „EKSPORTOWEJ OFENSYWIE
mówi S. Jędrychowski

W A R S Z A W A  P A P . P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  
K O M IS J I P L A N O W A N IA  P R Z Y  R A D Z IE  M I ­
N IS T R Ó W  —  S T E F A N  JĘ D R Y C H O W S K I U - 
D Z IE L IŁ  W Y W IA D U  P R Z E D S T A W IC IE L O W I 
P A P  RED. JE R Z E M U  W Y S O K IŃ S K IE M U .

A K T U A L N A  S Y T U A  
C J A  W  H A N D L U  Z A ­
G R A N IC Z N Y M . W yso­
k ie , u je m n e  saldo b ila n  
su hand low ego  b y ło  re ­
zu lta te m  szybszego 
w z ro s tu  p o trzeb  im p o r­
to w ych  n iż  w zro s tu  
e kspo rtu , szczególnie w  
la ta ch  1956— 58. G łó w ­
n ym  w ię c  obecnie zada 
n iem  je s t zm iana ty c h  
p ro p o rc ji;  p la n  na la ta  
1961— 65 p rz e w id u je  
w z ro s t e ksp o rtu  o  59 
p roc., a im p o rtu  —  o 
29,8 proc.

Przesłuchania
b. generała
Joutiauda

P A R Y Ż  P A P . W  p ią ­
te k  i  w  sobotę odbędą 
się w  p a ry s k im  w ięz ie ­
n iu  La  S ante p rze s łu ­
ch a n ia  b. genera ła  Jo u - 
hauda, uczestn ika  p u ­
czu kw ie tn io w e g o  i  jed 
nego z p rzyw ó d có w  
O AS. W  ko ła ch  d z ie n ­
n ik a rs k ic h  k rążą  pog ło ­
s k i w e d łu g  k tó ry c h  p ro  
ces b. genera ła  odbę­
dz ie  s ię  przed  w y s o k im  
try b u n a łe m  w o js k o w y m  
w  p ie rw sze j p o łow ie  
kw ie tn ia .

BRANDT
wygwizdany
w  Londynie

L O N D Y N  P A P . N ie ­
s łych a n y  tu m u lt,  głośne 
g w izd y  i  o k rz y k i to w a ­
rz y s z y ły  w y s tą p ie n iu  
b u rm is trz a  B e r lin a  za­
chodn iego  W il ly  B ra n d ­
ta , k tó ry  w czo ra j w ie ­
czorem  w y g ła sza ł na 
zgrom adzen iu  Labo u r 
P a r ty  o d czy t na tem at 
„B e r l in  i  postępy n ie ­
m ie c k ie j d e m o k ra c ji” .

P rzez ca łe  p ó ł godz i­
n y  B ra n d t n ie  m ógł 
do jść  do głosu. N ie  po­
m o g ły  w y s i łk i  p rzyw ód  
cy L a b o u r P a rty  G a it-  
s ke lla  k tó ry  osobiście 
s ta ra ł się uspokoić 
w zburzone a u d y to riu m . 
D op ie ro  in te rw e n c ja  po 
l ic j i ,  k tó ra  s iłą  usunęła 
z  sa li k ilk a d z ie s ią t o- 
sób, u m o ż liw iła  rozpo­
częcie odczytu . M im o  
to , p rzem ów ien ie  B rand  
ta  w ie lo k ro tn ie  p rz e ry ­
w ane b y ło  p a d a ją cym i 
z sa li o k rz y k a m i: 
„P re cz  z w o jn ą  o  B e r­
l in ! " ,  „N ie  daw ać N iem  
com b ro n i a to m o w e j!” .

B ra n d t ap e lo w a ł o  za 
chow an ie  n ie p rze je d n a ­
ne j pos taw y wobec 
ZSRR w  s p ra w ie  B e r l i­
na. P rzem ów ien ie  jego 
pe łne  b y ło  p ro w a k a c y j-  
n ych  w y p a d ó w  a n ty ­
ko m u n is tyczn ych .

„Księga“  
z San Michale”
na ekranie

B E R L IN  PA P. W a te lie r 
fi lm o w y m  zaehodnioniem iec 
kaej w y tw ó rn i „C C C -F ilm ”  
w dz ie ln icy  S w tndau, roz­
poczęte zosta ły  w tych  
dn ia ch  prace nad rea lizac ją  
f i lm u  „K s ięg a  z  San M i­
c h e l* "  osnutego na tle  zna­
ne j ks ią żk i Asceta M untjte* 
pod ty m  sam ym  ty tu ­
łem .

postać samego autora 
k s ią żk i, s ławnego leka rza
szwedzkiego, od tw arza po* 
p u la rn y  a k to r  zachodnio- 
niem  ¡Beki O. IV. FISCHER, 
a Jedną z g łó w nych  ró l k o ­
b iecych pow ierzono aktorce 
fra n cu sk ie j A  ne tto S T R O i'-  
B E hO ,

W y n ik i r.ub . i  p ie rw ­
sze m iesiące b r. w y k a ­
zu ją , że ta k  okreś lone  
zadania zostaną z rea lizo  
w ane. Jednakże s y tu a ­
c ja  je s t nada l tru d n a . 
K ło p o ty  p ła tn icze  w y ­
s tę p u ją  szczególnie w 
o b ro ta ch  z k ra ja m i k a ­
p ita lis ty c z n y m i tzw . 
s tre fy  w o ln o d e w iio w e j. 
W  w y m ia n ie  to w a ró w  
z ty m i k ra ja m i n a p o ty ­
ka m y  różne trudnośc i. 
D o tyczy  to  przede 
w s z y s tk im  a r ty k u łó w  
ro ln o -spożyw czych , k tó ­
re  s tanow ią  b lisko  50 
proc. całego naszego 
w yw o zu  do  ty c h  pańs tw . 
S tosow any na szeroką 
ska lę  w  k ra ja c h  E u ro ­
p y  zachodn ie j p ro te k c jo  
n izm  ro ln y  s tanow i 
is to tn ą  przeszkodę w  
ro z w o ju  m ię d zyna rodo ­
wego h and lu  a r ty k u ła ­
m i ro ln o -sp o żyw czym i. 
W  zw ią zku  z ty m  na le ­
ży dążyć do w iększego 
zróżn icow an ia  eksportu  
ro lno-spożyw czego, w p ro  
w adzen ia  now ych , b a r­
d z ie j u sz lache tn ionych  
p ro d u k tó w  i pop ra w y  
ich  ja ko śc i. W  s tru k tu ­
rze -to w a ro w e j całego 
naszego ekspo rtu  do 
k ra jó w  zachodn ich  na ­
leży zw iększać u d z ia ł 
m aszyn i  u rządzeń oraz 
in n y c h  to w a ró w  pocho­
dzen ia  p rzem ysłow ego.

W  D A L S Z Y M  C IĄ G U  toz-
i ja ć  będziem y w ym ia nę to
arową z k ra ja m i eoc ja li- 

ą ty csn yn « :' - •
D ążym y d o ro zw o ju  kon - 

t  ak t ów  ha nd low ych  ze w szy 
s tk im i pa ństw a m i, na zasa­
dach ob opó lnych korzyśc i 
— po w iedz ia ł s . Jęd rychow  
sk i. .Jesfccśmy bardzo z a in ­
te resow ani da lszym  rozsze­
rzan iem  » p e n a liza c ji i koo­
pe rac ji z k ra ja m i so c ja li­
s tyczn ym i, zw iększaniem  
w y m ia n y  z n im i po obu 
s tron ach : eksportu i im p or 
tu .  Rów noleg le nastąpić m a 
dalsza ak tyw iza c ja  naszych 
stosunków  hand low ych ze 
s ła b ie j ro z w in ię ty m i gospo­
darczo k ra ja m i A z ji,  A f r y ­
k i i A m e ry k i Ła c iń sk ie j. 
Chcemy w w iększym  stop­
n iu  po kryw a ć  potrzeby im ­
po rtow e zakupam i w  roz­
w in ię tych  k ra ja c h  ka p ita ­
lis tycznych , zw iększa jąc eks 
po rt do ty c h  państw .

.N O W E  D E C Y ZJE . Za 
łożen ia  te  b y ły  podsta ­
w ą p rzy  op ra co w a n iu  
p o d ję tych  o s ta tn io  de­
c y z ji.  W  I  pó łroczu  b r. 
o p racow any będzie p ro ­
g ram  rozb u d o w y  nasze­
go p rze m ys łu  d la  ce lów  
e kspo rtow ych .

zrea lizow ane następuj.",««
w y tyczne :

*  p rzekroczen ia funduszu 
Płac i za tru dn ien ia  zw iąza­
ne z ponadp lanow ą p roduk 
c ją  na eksport po w inn y  być 
uznawane za ekonom icznie 
uzasadnione;

*  na leży ściśle przestrze­
gać uza leżn ien ia w yp ła t pre 
m ii d la  p racow ników  um y­
s łow ych przedsiębiorstw  
przem ysłow ych od w ykona­
n ia  p lanu p ro d u k c ji ekspor­
to w e j;

■* fundu j®  nagród na a k ­
tyw izac ję  eksp ortu  p o w i­
n ie n  być w yko rzys tyw an y  
przede w szystkim  na p re ­
m io w an ie  now ej p ro d u kc ji, 
ponadp lanow ych dostaw  to­
w arów  Już eksportow anych, 
po p ra w y  ich jako śc i i opa­
kow a ń  oraz ta k ich  asorty­
m en tow ych zm ian eksportu , 
k tó re  zw iększa ją sum y uzy- 
i  iw a cych  dew iz.

K A M P A N IA  zm ierzająca 
do u z w o ju  eksportu nie 
og ran iczy się do przem ysłu 
k luczow ego — pow iedzia ł 
w  zakończeniu S. .Jędry­
cho w sk i. — W ojew ódzk ie 
rady narodow e rna ją do 
końca półrocza opracować 
p la n y  a k ty w iz a c ji eksportu  
p rzem ysłu  terenowego, spól 
dzieiczości pracy i rzem io­
sła. S p ra w y  ha nd lu  zagra­
n icznego wym agać beda nie 
ustanne j dbałości. Trzeba, 
aby za jm o w a ły  się n im i na 
bieżąco nie ty lk o  w ładze 
cen tra ln e , a l*  także szero­
k ie  rzesze dzia łaczy gospo­
darczych.

P0RANHVC

28 bm . w  A k a d e m ii 
Sztabu Genera lnego w  
R em bertow ie  o d b y ły  się 
uroczystośc i poświęcone 
uczczeniu 15 roczn icy  
śm ie rc i genera ła  b ro n i 
K a ro la  Ś w ierczew skie ­
go. W  uroczystościach 
w z ię li u d z ia ł przedsta ­
w ic ie le  n a jw yższych  
w ła d z  p a r ty jn y c h  i  pań 
s tw o w ych : E dw ard  O - 
C H A B , M a ria n  SPY­
C H A L S K I, S ta n is ła w  
K U L C Z Y Ń S K I, Ryszard 
S T R Z E L E C K I, genera- 
l ic ja ,  uczestn icy w a lk  
w  H iszp a n ii o raz ro d z i 
na K a ro la  Ś w ie rczew ­
skiego.

M in is te r  M a ria n  S py­
ch a lsk i o d s ło n ił p o m n ik  
gen. W a lte ra . Następnie 
o d b y ła  się u roczys ta  a- 
kadem ia .

Komisja
parlamentarna
do zbadania
a fe ry
„ F I B 4 G “

BO NN  PAP. W czoraj od­
byto się o f ic ja ln e  posiedze­
nie  ina ug u ra cy jn e  sp e c ja l­
ne j ko m is ji pa rla m en ta rne j 
po w oła ne j do zbadania a fe ­
r y  bu do w lan e j w k tó re j za 
m ieszany je s t m in is te r  o- 
b ro ny  NRF. Strauss. W  k u ­
lua ra ch  Bundestagu ustaw io 
no s tó ł w k*zt» łfue podko­
w y  d la  cz łon ków  k o m is ji 
oraz po d iu m  d la  przew od­
niczącego. U staw iono też 
k rzes ła  i  ła w y  d la  publicz­
ności.

P ie rw szem u posiedzeniu 
k o m is ji,  do  czasu w ybo ru  
je j  przewodniczącego, prze­
w odn iczy ł w icep rezydent 
Bundestagu z ram ien ia  
SPD, Schoettle . W edług in ­
fo rm a c ji agencji zachod­
n ich , w łaśc iw a praca ko m i­
s ji roz/poeznle ile  w m aju . 
N atom iast przewodn iczący 
Bundestagu, G erstenm aler 
ośw iadczył, że -k o rn ie j*  ma 
dosyć czasu, ażeby do  fe r ii 
w ie lkan ocn ych zakończyć 
dochodzenia-

Kończy się Korowód świadków'...

PRZEMYTNICZA
KAMIZELKA
na sędziowskim stole

—  „J A W O H L . D A S  IS T  D IE  S E LB E ”  (Tak 
jest. T o  ta  sama) —  ośw iadczy ł w  dz ies ią tym  
d n iu  p rzem ytn iczego procesu osk. Józef H er 
m an —  gdy sąd pokaza ł m u leżącą w śród  do ­
w o d ó w  rzeczow ych ka m ize lkę  w  k tó re j w y ­
w o z ił on i  P o lsk i i  p rz y w o z ił do naszego k ra ju  
d o la ry .

N A  P IE R W S Z Y
R Z U T  O K A  ka m ize lka  
n ie  zdradza swego prze 
stępczego przeznacze­
nia . P rzypom ina  raczej 
gorse t w yko n a n y  z b ia ­
łego, dość sztyw nego, 
surow ego p łó tna . D opie 
ro  p rzy  b liższych  og lę ­
dz inach  „ u ja w n ia "  swo­
je  przeznaczenie: z bo ­
kó w  w szyte są obszer­
ne kieszenie. W  tych  
w ła śn ie  schow kach w y ­
w ió z ł H erm an ok. 4 tys. 
d o la fó w . w ręczonych  
m u w  K ra k o w ie  przez 
osk. Tosika.

W  te j kam ize lce  u -  
m ieszczone b y ło  także 
300 z ło tych  dw u d z ie s to - 
d o la ró w e k  z k tó ry m i 
p rz e m y tn ik  za trzym a n y 
zosta ł przez w ładze  bez 
pieczeństw a na p u n k ­
c ie  g ran icznym  w  K u -  
now icach . H e rm an  m ia ł 
w ówczas kam ize lkę  za­
łożoną na gołe cia ło , 
pod ubran iem .

lu-TY nziEN  rnocF .su , 
nodobnie ja k  i dw a poprze­
dn ie  dn i w ype łn ion y  by ł 
zeznan iam i św iadków .

i w ięce j św iadków  *e- 
Je przed ładem , tym  

ba rdz ie j w idoczny «ta je  się 
zakres „p ą czkow e j”  a fe ry

K ą p ie lo w e k o s tiu m y  n y lo ­
nowe b lu zk i, pończochy, 
s ka rp e ty , dziecinne zabaw ­
k i,  d łu go p isy  1 inne tego 
rodzaju to w a ry  zape łn ia ły  
p ó łk i «klepów  kom isow ych . 
Jak  m ożna się zorien tow ać 
przecię tna w artość ta k ie j 
p rze sy łk i wahała się w  gra 
n icach 8—12 tyś . z ł, a pacz­
k i p ły n ę ły  bez p rze rw y 
przez d łu g ie  la ta  i na różne 
adresy...

Dziś w jedenastym  dn iu  
rozp ra w y  sk łada ją  zeznania 
os ta tn i ju ż  św iadkow ie .

(aa)

K ra w a ty  
m e tr az

P A R Y Ż . P aryska  a 
w angardow a f irm a  m o­
d y  „M a r t in e  G randvaJ"
la n s u je  now y rodza j 
k ra w a ta  sprzedawanego 
z m e tra . K lie n t  uzb ro jo  
n y  w  nożyce sam o k r ; -  
śla długość swego k ra ­
w ata . Można też na za­
pas nabyć od razu ca ły 
zw o i*

G E N EW A. K o n fe re n ­
c ja  R ozb ro jen iow a  zbie 
ra  się dziś na sesję p le  
na rn ą  w  ce lu  zapozna­
n ia  się z rap o rte m  
trzech  m oca rs tw  nu 
k le a rn y c h  do tyczącym  
przeb iegu  ro ko w a ń  w  
podkom itec ie  do sp raw  
opracow an ia  u k ła d u  o 
zakazie doświadczeń z 
b ro n ią  nu k le a rn ą .

PA RY Ż. Dzień w czorajszy 
u p łyn ą ł 'w  A lg ie r ii na ogół 
spoko jn ie . T e rro ryśc i OAS 
dokona li 9 zam achów bom ­
bow ych, w  k tó ry c h  ponio­
sło śm ie rć  7 osób. P re fek­
tu ra  p o lic ji zako m un iko w a­
ła, że dziś nad ranem  m ia ­
ła zostać zniesiona godzina 
p o lic y jn a  w  eu rop e jsk ie j 
dz.ie ln icy A lg ie ru  Bab el 
Oued.

LO N D Y N . W czo ra j w  
tu re c k im  m ieście E lb i-  
stan zanotow ano 9 
w s trząsów  podziem  
nych, w  w y n ik u  k tó ­
ry c h  k ilk a d z ie s ią t do­
m ó w  zosta ło  zburzo­
nych . Ludność w  popło 
chu opuśc iła  m iasto.

BONN. Dziś w  N R F WCbO 
dzi w ty c ie  u ch w a ło m  nie 
daw no przez Bundestag u- 
stawa o przedłużeniu- obo­
w iązko w e j s łużby w«v"'so-

MEMORANDUM
delegacji PRL
na genewskq 
konferencję 

rozbrojeniowq
Z W A Ż Y W S Z Y , że 

ko n fe re n c ja  K o m ite tu  
R ozbro jen iow ego ró w n o  
legie z opracow an iem  
u k ładu  o pow szechnym  
i  c a łk o w ity m  ro zb ro je ­
n iu  ma ro zp a tryw a ć  
p ropozyc je  w  sp raw ie  
pod jęc ia  środków  i k ro  
ków , zm ie rza jących  do 
•zmniejszenia napięcia  
m iędzynarodow ego i do 
w zro s tu  wzajem nego za 
u fa n ia  m iędzy państw a  
m i, a ty m  sam ym  —  do 
u ła tw ie n ia  re a liz a c ji 
powszechnego i  c a łk o w i 
tego ro zb ro je n ia , że u -  
tw o rze n ie  s tre f bezato­
m ow ych  i ograniczo­
nych  zb ro je ń  na leży do 
n a jw a żn ie jszych  środ­
kó w  i  k ro k ó w  tego ro ­
dza ju . de legacja  P R L  w  
p o rozum ien iu  z de lega­
c ją  CSRS —  przedsta ­
w ia  na porządek obrad 
K o m ite tu  p ro je k t  u tw o ­
rzen ia  s tre fy  bezatom o 
w e j i  og ran iczonych  
zb ro jeń  w  E uropie.

I. CEL

C ELEM  PR O JE KTU  je łt  
e lim in a c ja  b ro n i ją d ro w e j

środków  je j  przenoszenia, 
o raz re d u kc ja  s il z b ro jn ych  

zbro je  i  kon w en c jon a l­
nych na og ran iczonym  ob­
szarze, na k tó ry m  przyczy- 

się to może do zm n ie j­
szenia napięcia i  do w yd a t­
nego ogran iczenia niebez­
pieczeństwa w ybu chu  kon ­
f l ik tu .

I I .  Z A S IĘ G
T E R Y T O R IA L N Y

STREFA paw Inną “ ’ob jąć 
zasadniczo następu jące pań 
s tw a: Polskę. CSRS.. NRD 
i NR F. U k ład  o s tre f ie  jes t 
o tw a rty . In ne  państwa eu­
rop e jsk ie  p o w inn y  m ieć 
możność przystąpienia do 
tego uk ładu .

I I I .  P R A W A
I  O B O W IĄ Z K I 
P A Ń S T W  
W C H O D Z Ą C Y C H  
W S K Ł A D  
S T R E F Y  
L U B  DO N IE J  
P R Z Y S T Ę ­
P U JĄ C Y C H

P R AW A I  O B O W IĄ Z K I 
zw iązane z utw orzen iem  
s tre fy  po w inn y  być z re a li­
zowane w dw óch etapach.

W p ierw szym  etapie zbro­
je n ia  rak ie tow o-jąd ro w e  zo 
s ta ją  zam rożone na obec­
nym  poziom ie,

W d ru g im  etapie — zgod 
n ie  z tą samą zasadą — 
pe łna lik w id a c ja  b ro n i ją ­
d ro w e j i  w szystk ich  środ ­
ków  je j  obs ług i, oraz prze­
noszenia będzie połączona 
z odpow iedn io  uzgodniona 
red ukc ją  w o jsk  i  zbro jeń  
kon w en cjon a lnych .

IV .  K O N T R O L A

1. W  celu zapew nien ia 
skuteczności k ro k ó w  roz 
b ro je n io w ych  w yliczo nych  
w  części I I I  n in ie jszego me 
m orandum , prze w id u je  sie 
ustan ow ien ie  ścis łe j mię 
dzynarodow e j k o n tro li i in ­
spe kc ji. naziem nej 1 po­
w ie trzn e j, w łącza jąc w  to 
ustanow ien ie odpow iednie« 
pu nk tów  ko n tro ln y c h . \

2. Do czuw ania nad rea"' 
lizac ia  proponow anych zo 
bow iązań zostanie pow oła­
ny  spec ja lny organ ko n ­
tro ln y . Skład kom peten 
e je  tego organu oraz. pro­
cedura Jego dz!atania zosta­
ną uzgodniona przez za in ­
teresowane państwa.

V. G W A R A N C JE

W CELU ZAG W A R AN TU  
« '.A N IA  nienaruszalności 
statusu s tre fy  bezatom owej 
m ocarstw a posiadające broń 
jąd ro w ą  zobowiążą sie do :

a» pow strzym ania się od 
wszelkieen rodza ju  kroków  
któ re  m og łyb y  w sposób 
bezpośredni lu b  pośredni na 
ruszyć sta tuą Stiefy.

b) n ie u żyw a n a  bro n i ją ­
dro w e j przec iw ko obszaro­
w i s tre fy .

U Z A S A D N IE N IE

W  C IĄG U  K T I.K U  LA T  
k tó re - • u p łynę ły  od c h w il' 
w ysun ięcia i' przez -Polskę, 
p ro po zyc ji w  spraw ie  u tw o­
rzen ia s tre fy  bezatom owej

w  E u ro p ie  środ kow e j ( t 
pa źdz ie rn ik  1957 r.), nastą­
p i ł  w  św ia to w e j o p in ii pu­
b liczne j poważny w zrost 
zain teresow ania sprawą -za* 
pobieżenia rozprzestrzen ia­
n iu  się b ro n i ją d ro w e j o ra *  
p lanam i regiona lnego ogra­
niczenia zb ro jeń .

W zw iązku z pod jęc iem  
now ych w y s iłk ó w , zm ierza­
jących  do os iągnięcia pow * 
szectinego i  ca łko w iteg o  ro ­
zb ro jen ia . idea s tre f  bez« 
a tom ow ych na. okre ś lo nych  
obszarach, nabra ła  now ego 
znaczenia Jako posun ięcie , 
k tó re  u ła tw iło b y  osiągnie* 
cie lego podstawowego ce* 
lu  narodów .

B io rąc powyższe pod u -
wagę. dz ia ła jąc  w  duchu  
uchw ał po d ję tych  p rze* 
Zgrom adzenie Ogólne NZ 
oraz pragnąc p rzyczyn ić  się 
do re a liz a c ji powszechnego 
i ca łko w iteg o  rozb ro je n ia , 
de legacja polska w  im ie n iu  
rządu P R L  ponaw ia  sw o je  
p ro pozyc je , oraz poddaje 
je  pod rozwagę K o n fe ren ­
c j i  R ozb ro jen io w e j.

GROMYKO
opuszcza

GENEWĘ ~
G E N E W A  P A P . VT. 

d n iu  dz is ie jszym  m a o -  
puścić Genewę i  od le ­
cieć v ia  P raga do M o ­
s kw y  ra d z ie ck i m in is te r 
sp ra w  zagran icznych  
G rom yko . J a k  w ia d o ­
mo, a m e ryka ń sk i sekre 
ta rz  s tanu  R usk i  b r y ­
ty js k i m in is te r sp ra w  
zagran icznych  lo rd  H o ­
jne. 9 buśe;iil Genewę na 
począ tku  tygótln ia..:

'iMüfàmP
N A U L. Jacka M aiczew» 

skiego prowadzący osobową
W arszawę”  Tadeusz M. 

w sku te k  n ie  udz ie lenia pśer 
wszeństwa prze jazdu zde­
rz y ł się z inn a „W arszaw ą” . 
Suma s tra t sięga 5 tys. zł* 
O fia r  w  ludz iach n ie  b y ło .

In n y  w ypadek u liczn y  w y  
da rzy ł się na A l. W o js k *  
Polskiego. Osobowa „W a r­
szawa”  n r  re j. M A 5449 po­
trą c iła  przebiegającego
przez Jezdnię 9-letnjego Z b i 
gniewa P. C hłopca opatrzy­
ło pogotow ie . W  obu w y *  
padkach dochodzenie pro« 
wadzi Kom enda R uchu MO.

W ł.O B E Z IE  przy  u l. M a­
r ii K o n o p n ick ie j zm arł na­
gle. po spożyciu w iększych 
ilośc i a lko ho lu  — 69-letn i 
S tan is ław  D.

W S K U T E K  w y k o le je n ia  
się przyczepy tra m w a ju  l i ­
n ii „ i ”  p rzy B ram ie  Port<? 
w ej nastąpiła  k ilfcunastom i- 
nutowa przerw a w  ruchu 
w szystkich tra m w a jó w  prze 
chodzących przez ten n a j­
ruch liw szy  obecnie tra m w a ­
jow y  węzeł m iasta . Na 
szczęście aw arię szybko u* 
sunieto.

W CZORAJ po p o łu d n iu  
po rt szczeciński w yko n a ł 
m iesięczny p lan prze ładun­
ków . Ub. doby przeładow a­
no 21,Ś tys . toń. P rzy' na­
brzeżach s to ją m-.. In ,- 'm /a
.Ganges” . bandery b r y ty j­

sk ie j z ind y jska  rudą d la  
CSRS i jednostka  hindu» 
ska m /s  „M u iń d e k e rt”  — 
także z rudą. (ap)

G u m o w e

1 9
kozaczki“

dla pań
f .O n Z  PAP. Z naw cy mo­

d y  lansu ją  „koza czk i”  n ie  
■ylko do z im o w ych  kożu­
chów . lecz rów nież na wio­
senne roztopy i dżdżyste 
dn i la ta . K o lo row e  „kozacz 
k i”  z gu m y o m odnie w y -  
łużonvc)i lu b  też ściętych 

szpicach rozpoczęły p ro du ­
kow ać łódzk ie  zak ło dy  obu- 
••vla gum owego. W ytw arza 
się. je  w  kolo rze zgn iio -z ie - 
i ' i iy .m ; b ia łym , kakaow ym  
i sz.arvm. Już na I I  kw a rta ł 
’ andel zam ó w ił lc b  oko ło  
60 tys . par.
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DZIEWCZĘTA 
NA LODZIE

czyli
POEMAT

NIEPEDAGOGICZNY

C Z E R N IE W IC E  —  to  
m a le ń ka  w ioska  w  po­
w ie c ie  p y rz y c k im . K i l ­
k a  d o m kó w  z cze rw o­
n e j cegły, trochę  po ­
w o je n n ych  ru in  i  p ię ­
tro w y , o w a ro w a n y  w ie ­
życzkam i p a łacyk . K ie ­
dyś b y ł s iedz ibą  n ie ­
m ieck iego  obszarn ika , 
po tem  k ilka n a śc ie  la t 
s ta ł pusty , w reszcie  od

lu te g o  b r. m ieśc i się 
tu  „M Ł O D Z IE Ż O W Y  
D O M  W Y C H O W A W ­
C Z Y  D L A  D Z IE W ­
C Z Ą T  S P O ŁE C Z N IE  
N IE D O S T O S O W A ­
N Y C H ” . T a k a  je s t u - 
rzędow a, o f ic ja ln a  na ­
zw a  zak ładu , w  k tó ­
ry m  p rze b yw a  ponad 
dw adzieśc ia  m ło d ych  
dziew cząt.

R ozpiętość w ie iku : od 
13 do 18 la t. Z a s k a k u ją - 
:jące je s t to, że k ie ro ­
w a n e  są tu ta j za rów ­
n o  ta k ie  dziew częta, 
k tó ry c h  droga życ iow a 
„n a  w o ln o śc i”  w io d ła ­
b y  ju ż  p rosto do „ B a j­
k i ”  lu b  „D w o rc o w e j” , 
ja k  i  ta k ie , k tó re  na 
sw o im  konc ie  m a ją  
p rzestępstw a w  rodza­
ju  w agarów , uc ieczek 
z  dom u, w ałęsan ia  sją 
itp .

S Z K O Ł A

D y re k to re m  zak ładu 'tes t 
F ranciszek K A L IN O W S K I, 
z w ykszta łcen ia  pedagog, 
koń czy  w łaśn ie  In s ty tu t  
Pedagogik i S pec ja lne j. 

N au czyc ie lkam i i za ra ­
zem w ycho w aw czyn ia m i 
są m łode, zeszłoroczne 
ab so lw e n tk i L iceum  Pe­
dagogicznego n r  1 w 
Szczecinie. Są może o 
ro k  starsze od n a js ta r­
szej w ycho w an k i zakładu. 
7. w yg lą du  n ie  tru d n o  tu  
w ięc o pom yłkę .

Z adania szkoły? Dzie 
w e  żęta zdobyw a ją  tu  
podstaw ow e w y k s z ta ł­
cenie, n ie  m a ją  bo­
w ie m  ukończonych  na­
w e t s iedm iu  klas. Po­
te m  zak ład  p o w in ie n  
zatroszczyć się o um o­
ż liw ie n ie  im  n a u k i za­
w odu. Na m ie jscu  p rzy  
sposabia s ię  je  ty lk o

N A  L E K C J I ję zy ­
ka  po lskiego. T em at: 
p iso w n ia  rzeczow n i­
kó w  złożonych.

spacer pod op ieką w y ­
chow aw czyn i.

— N udno — m ów ią  
dziew częta.

N ic  dziw nego. P rzyzw y­
czajone do bu jnego, in ­
tensyw nego życia znalaz­
ły  się n ie m a l na od lu­
dz iu , da leko od m iasta 
i  jego pokus. P ierw sza 
.ro z ryw ka ”  — w ieczo rek 
taneczny, zorgan izow any 
przez dy re kc ję , zakończy 
ła się n ie zb y t budu jąco . 
D ziew częta w  nocy u ła t­
w iły  pa ru  am antom  wstęp 
do sw o ich  syp ia ln i.

do  k ra w ie c tw a  i  gos­
pod a rs tw a  domowego, 
co  n ie  cieszy się tu  
w ie lk ą  popu la rnośc ią . 
D z iew częta  m arzą  o 
zaw odach lekarza , n au ­
c z y c ie lk i, p ie lę g n ia rk i 
czy  w y c h o w a w czyn i 
p rzedszkola. Dziś, po 
dw ó ch  m iesiącach is t­
n ie n ia  zak ładu  tru d n o  
je s t pow iedzieć, w  ja ­
k im  s topn iu  pomoże on 
sw o im  w y  chow  a nkom  
w  re a liz a c ji ty c h  za­
m ierzeń .

D Z IE Ń  P O W S Z E D N I

Z A C Z Y N A  się O godż 
6.30. Od 8 do 14 zajęcia 
szkolne, potem  ob iad , za­
ję c ia  gospodarcze i w ie r­
ne . Godz. 17—1» od rab ia­
n ie  le k c ji.  19—21 godziny 
, .rozryw kow e ’ ’ . Jak i«  są 
te  rozrywk". ’  Radio,- te łe - 
stnaor, b ib lio tek»» obór,

W N IO S K I

O TO  dziś jeszcze n ie  
ła tw o . Z ak ład  is tn ie je  
d w a  m iesiące, m im o  to  
k i lk a  sp raw  w y d a je  się. 
bezspornych. 'W ie lk im * 
n iepo rozum ien iem  je s t 
o tw a rc ie  zak ładu  bez 
zapew n ien ia  m u w y ­
k w a lif ik o w a n e j k a d ry  
pedagogów i w ych o ­
w aw ców . C z te ry  „ k o ­
le ża n k i z k lasy  V  c”  
są je d n a k  za m łode do 
te j t ru d n e j i  o d p o w ie ­
d z ia ln e j p racy.

W ątp liw o śc i wzbudza 
rów nież lo ka liza c ja  zak ła ­
du. Z n a jd u je  się on na 
p u s tko w iu , zdała od po­
w ia tow ego chociażby m ias 
ta, co u n iem oż liw ia  p ro . 
w adzen ie szkolenia zawo­
dowego. bez k tó re go  myśl 
o pe łne j reso c ja liza c ji bę 
dzie ty lk o  f ik c ją .  U koń ­
czyw szy siódm ą klasę 
dziewczęta muszą zakład 
opuścić. W praw dzie w ó w : 
czas d y re kc ja  i K u ra to ­
r iu m  obowiązane są z a -1 
troszczyć się o da lszy los 
w ychow anek, ale je s t to 
m ożliw e ty lk o  w  sensie 
um o ż liw ien ia  im  wstępu 
do szko ły  zaw odow ej. Na 
da l o tw a rte  zosta je zagad 
n ie n ie  k o n tro li i op iek i 
m ora ln e j, k tó re j przecież 
dziew częta te  po trzebują . 
Tym czasem  opuściwszy 
zak ład  staną one ponow ­
n ie  sam o tn ie  oko w  oko 
z życiem , narażone na 
niebezpieczeństwo dosta­
n ia  się do dawnego zde­
m oralizow anego środow is 
ka . Z  ta k ie j p ró by  na­
w e t do ros ły  cz łow iek  nie 
zawsze p o tra f i w y jść  zw y

J E Ż E L I —  ja k  m i 
pow iedz iano  w  K u ra ­
to r iu m  —  zak ład  w 
C ze rn iew icach  o tw a rto , 
m a jąc  na uwadze za­
p ew n ien ie  „dz iew czę­
tom  na lodz ie ”  ja k ie j 
ta k ie j o p ie k i —  to  w  
ty m  kon tekśc ie  spełnia 
on sw o je  zadanie. D a­
je  im  bow iem  dach 
nad g łow ą , w y ż y w ie ­
nie , św iadec tw o  V I I  
k la sy . T o  jest. o czyw iś ­
cie, w ie le , a le  n ie  ta k  
w ie le , aby „społecznie 
niedostosow ane d z ie w ­
częta”  pos łusznie po­
w ró c i ły  na  łono  zd ro - 

- yo społeczeństwa i 
zna laz ły  w  n im  sw oje 
m ie jsce w  życiu .

H. S O C H A C K A  

Z d ję c i» :
W and* « E S L A K O W A

Załoga „Korabia“ przoduje!
SPOŚRÓD p a ń s tw o ­

w ych  p rzeds ięb io rs tw  
po ło w o w ych  ja k o  p ie rw  
sza w y k o n a ła  zadania 
k w a r ta ln e  załoga „K o ­
ra b ia ”  z U s tk i. R ybacy 
tego p rzeds ięb io rs tw a  
o d ło w ili 2.109 ton ry b , 
e ksp loa tu jąc  prze:’.e 
w szy s tk im  ło w is k a  R yn

ny S łu p s k ie j i  G łęb i 
B o rn h o lm s k ie j.

N a jle p szym i w y n ik a ­
m i w  po łow ach w y ró ż ­
n i ły  s ię  za łog i k u tra  
„U s t-100 ”  (szyper K. 
J E R M A K O W S K I), „U s t- 
60”  (szyper J. P A N F IL ), 
k tó re  u zyska ły  łączn ie  
255 ton  ry b . (rz)

y /////////////A  
T ru d n y  
w yścig 
do  m ety
szczecińskich

portowców
PO DSUM OW ANIE rea liza ­

c j i  zeszłorocznego p lanu 
p rze ładunków  i  om ów ie­
nie  zadań przew idz ianych 
w  ty m  zakresie na 1962 r. 
by ło  tem atem  obrad os ta t­
n ie j K o n fe re n c ji Samorzą­
du  Robotniczego ZPS. P o r­
to w cy  szczecińscy m ają  
prze ładow ać w  b r. 10 m in  
lo n  m asy to w a row e j. Prze­
w id u je  się, że oko ło  3 m in 
ton  w yn iosą w  te j sumie 

to w a ry  tran zy to w e  NRD, 
W ęgier, a przede w szyst­
k im  CSRS zw iększa jącej z 
ro k u  na ro k  Ilość towarcTW 
eksportow anych za pośred 
n ic tw e m  naszego po rtu .

W ykonan ie  na p ię tych  za­
dań 1962 r. "w ym agać bę­
dz ie  dalszego zw iększenia 
w yda jno śc i zarów no b ry ­
gad prze ła du nko w ych, ja k  
i  sprzętu. T y m  ba rdz ie j, że 
na sku te k  trw a ją cych  ro ­
bó t in w e s tycy jn ych  nastą­
p iło  w y łączen ie  z eksploata 
c jt  k i lk u  od c inkó w  nabrze­
ży p o rtu .

T rw a , Jak w iadom o, odbu 
dowa nabrzeża R um uńsk ie­
go. budow a magazynu pro­
d u k tó w  ro lno  - og rodn i­
czych d la  „H o r te x u ”  na 
nabrzeżu G reck im . Z m n ie j­
sza się przestrzeń prze ła ­
dunkow a na Starówce, 
gdzie, w  w y n ik u  zm iany 
dźw igów , trzeba będzie 
przebudować to ry  ko le jo ­
we. W yłączy się też z uży t 
k u  od c in e k  nabrzeża B u ł­
garskiego dla w ym ia n y  to ­
rów . W szystko to  spraw ia ,

D Z IE W C Z Ę T A , ja k  
każde inne. M arzą  
o zaw odach lekarza, 
nauczyc ie lk i, dz ien­
n ika rk i...

że te go  ro ku  w yśc ig  do 
m ety  zadań je s t ju ż  i w 
ciągu na jb liższych dw u 
kw arta łó w ' będzie nada l dla 
po rtow có w  tru d n y .

O b radu jący na K o n fe ren ­
c ji Samorządu R obotn icze­
go p rzedstaw ic ie le  za ło g i 
ZPS uznali w ięc za n ie  
zbędne wzm ożenie nadzoru 
nad zgodną z te rm ine m  
rea lizacją rob ó t inw e s tycy j 
nych 1 usta len ie z w y k o ­
naw cam i, by p rz y ję li ja k o  
zasadę sukcesyw ne przeka­
zyw an ie  do  uży tku  okreś­
lon ych  ob iektów . D otyczy 
to  przede w szys tk im  na­
brzeża Rum uńskiego, k tó ­
rego poszczególne o d c in k i 
można by po zakończeniu 
p rac przekazyw ać system a­
tyczn ie  do eksp loa tac ji.

(dm)

„Książka 
miesiąca1
— łomik wierszy

Heleny Raszki
T O M IK  w ierszy szczeciń­

s k ie j po e tk i H e le ny  R ASZ­
K I  p t. „ IN N Y  K R A J ” , k tó ­
r y  ukaza ł się przed k i lk o ­
ma tyg o d n ia m i nak ładem  

P lW -u , będzie te m a tem  szó 
s te j im p rezy W D K  z cyk ­
lu  „K S IĄ Ż K A  M IE S IĄ C A ”

S potkan ie  p isa rk i z pub­
licznością naszego m iasta 
odbędzie się na Z am ku w 
na jb liższą  sobotę 31 bm. 
o g. 19.

U L IC A M I m iasta  
szedł m ężczyzna, t r z y ­
m a ją c  w  rę k u  opako­
w aną w  p a p ie r i  p rze ­
w iązaną s zn u rk ie m  n ie ­
w ie lk ą  paczkę. Z  ró w ­
n ym  pow odzen iem  m o ­
g ła  zaw ierać k i lk a  ze­
szy tó w  ja ik i  ks ią ż k i 
zabezpieczona w  ten 
sposób przez skrzę tne­
go b ib lio f i la .

Sposób trzym a n ia  paczki 
ja k  i ne rw ow e zachowanie 
się m ężczyzny w skazyw ało , 
że zaw ie ra  coś n ie z w y k łe ­

go. Jednakże w p rze dw ie ­
czorn ym  ruch u  n ik t  na to 
n ie  z w ró c ił uw ag i. N ie  
zw rócono naw et uw a g i gdy 
z n ik ł za d rzw ia m i domu 
opatrzonego ta b liczką  z 
obco języcznym  napisem.

Tym czasem  n iezna jom y 
w o lno w stępow a ł na  scho­
dy ...

—  H E R R  K O N S U L  
—■ m ó w ił k to ś  przez te ­
le fo n  w  z łe j n iem czyź- 
nie. —  Proszę tę  p rze ­
sy łkę  n a tych m ia s t prze 
kazać d a le j. Proszę to  
n a tych m ia s t p rze ka ­
zać...

Z Ł A  I  C IE M N A  je s t 
pogran iczna  noc. M ży 
d o k u c z liw y  ka p u śn ia ­
czek, cze rn ie ją  i  s tra ­
szą k o n tu ry  k rze w ó w  
i  d rzew . C ień p rzycza­
ja ją c  się przed każdym  
w y k ro te m , za każdym  
k rz a k ie m , w o ln o  po ­

suw a się naprzód. Jesz­
cze ty lk o  k ilka n a śc ie  
k ro k ó w , jeszcze k ilk a ...

W  jasne j i  c ie p łe j iz ­
b ie  s tra żn icy  W O P sto i 
o c ie ka ją c  s tru g a m i w o ­
d y  nasz n iezna jom y. 
A le  o paczce jeszcze 
n ik t  n ic  n ie  w ie.

D O P IE R O  p óźn ie j o - 
fic e ro w ie  ś ledczy sko ­
ja rz ą  sobie jego osobę 
z osobą m ężczyzny z 
paczką. M ło d y  o fice r 
szybko  w y p e łn ia  a r ­
kusz p ro to k o łu . A  w ięc : 
Z B IG N IE W  C E LA N O W  
S K I, la t  30, bez zaw o­
du. zam ieszkały... za­
trz y m a n y  p rzy  p rze­
k ro cze n iu  g ra n icy  pań­
s tw ow e j.

17 la t  m ia ł ZB IG N IE W  
C ELAN O W SKI gdy w  1917
r. ochotn iczo w s tą p ił do 
O fice rsk ie j Szko ły P o lity cz  
ne j. N astępn ie przen ies iony 
do O fice rsk ie j Szko ły Pie- 
. bo ty  pełn i s łużbę do lip - 
ca 1949 r. W  lip cu  19-Ietnl 
chłopiec pope łn ia  dezercję. 
U ję ty  skazany zosta je na 
ka rę  W ięzienia, k tó rą  od ­
byw a do ro k u  1955. Po 
opuszczeniu w ięzien ia za­
m ieszku je  w  W ałbrzychu . 
T u niezależnie od pracy za 
wodo we j  je s t koresponden­
tem  „G A Z E T Y  R O BO TN I­
CZEJ”  ' t e  W ro c ła w iu  i 
TR YBU N Y W AŁB RZY S­
K IE J ” . W 1958 r. wyjeżdża 
do je d n e j z na dm orsk ich  
m ie jscow ości, p ra cu je  w  PP 
„U Z D R O W IS K A " oraz
w spó łpracu je  z różn ym i re  
da kc jam i. Za drobne na ­
dużycia C ELAN O W SKI za­
s ta je skazany na 7 w testę- 
e> w lezien ia a t  Wrii

MĘZCZYZNA 
Z PACZKA
nlem  na * la t. Z  końcem  
1960 r . zosta je zw o ln io ny  
z p racy.

J A K  s ię  późn ie j o ka ­
że. C E L A N O W S K I w y ­
k o rz y s tu ją c  swe k o n ­
ta k ty  ja k o  korespon­
d e n t uzysku je  w g ląd  do 
pe w n ych  d o ku m e n tó w  
s tanow iących  w  ca łości 
ta je m n icę  państw ow ą. 
C e la n o w sk i d o ku m e n ty  
te  za b ra ł do dom u a 
następnie ko rz y s ta ją c  z 
tego, że n ik t  się o n ie  
n ie  u p o m in a ł, p rzecho ­
w y w a ł w  sw ym  m iesz­
ka n iu . Cała d ro g a  ja k ą  
t r a f i ły  d o ku m e n ty  do 
C E L A N O W S K IE G O  — 
a od tw orzona  przez w ła  
dze śledcze —  św iadczy 
o w ie lk ie j beztrosce i 
b ra k u  e lem en ta rnych  
zasad czu jnośc i w szys t­
k ic h , k tó rz y  m ie l i  je  w  
ow ych rękach .

Jesionią C ELAN O W SKI 
opuszcza swe m iejsce za­
m ieszkan ia z n ie w ie lką  
paczką zaw iązaną ssentir- 
ktem . Przyjeżdża do m ias­
ta , w  k tó ry m  zna jd tlje  Się 
kon su la t pewąego państwa 
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p a k ie t, a następn ie udzie la 
jeszcze in s tru k c ji te le fonie« 
ne j gdzie m a być p rze sy ł­
ka  przesłana.

Po pe w nym  czasie prze ­
kracza granicę, ale zostaje 
za trzym an y  przez służbę 

graniczną. In da go w a ny dla 
czego to  u c z y n ił,  tłum a czy , 
iż  b y ł bez p ra cy , a re d a k ­
c je  n ie  chc ia ły  korzystać 
z jego usług. Po do ta rc iu  
do B e rlin a  zachodniego 
chc ia ł w y jech ać  do tego 

k ra ju ,  gdzie m ia ły  być prze 
kazań* cenne do kum e n ty , 
a następn ie do  A fry k i. . .  p ‘ 
sać reportaże.

S Ą D  skaza ł Z b ig n ie ­
w ą  C E L A N O W S K IE G O  
na 6 la t  w ięz ien ia .

Do odpow iedzia lności są­
dow ej i a d m in is tra cy jn e j 
zosta ły  także pociągnię te 
osoby, k tó re  w ykazu jąc  ka  
p ita ln y  b ra k  tro s k i o ta ­
jem n icę  służbow ą i  pa ń ­
s tw ow ą u ła tw iły  szpiegowi 
z am a tors tw a uzyskanie 
w ażnych douum entów .

N A  M A R G IN ES IE  te j 
sp raw y w arto  przypom nieć 
że ob ow ią zu je  w  da lszym  
ciągu d e k re t z 26.X.1949 
r .  „O  OCHRONIE T A JE M ­
N IC Y PAŃSTW OW EJ I  
SŁUŻBOW EJ”  — lekcew a­
żenie go i  towarzyszących 
m u oko liczności do pro w a­

dza do spraw  Z yg m u n tó w  
C B L A N O W S K irp  «Wit)

Niewinni
czarodzieje
c z y
kalecy 
planiści ?

A M A T O R Z Y  s iln y c h  w ra ­
żeń chę tn ie  szuka ją  e m o c ji w  
c y rk u . „C za rn a  m a g ia ”  sz tu k ­
m is trz ó w  cieszy się zawsze 
d użym  pow odzeniem . A le  w ie  
le w ię c e j sensacy jnych  w z ru ­
szeń dostarcza m i obserw ow a 
n ie  norm alnego życ ia  m iasta .

N p. h a n d lo w cy  o b iecu ją  lu ­
dz iom  sk lep  spożywczy. O k o lic z n i 
m ieszkańcy cieszą się na zapas. 
Serce się ra d u je , g d y  z m iesiąca  
na m ies iąc w id a ć  postęp w  urzą ­
d zan iu  lo ka lu . W reszcie następu je  
o tw a rc ie . Jednak  zam iast a r ty ­
k u łó w  spożyw czych w  sk lep ie  
zn a jd u je  się w ybó r... w y ro b ó w  że 
laznych.

Jeś li ktoś się za in te resu je  k u l i­
sam i zabaw nego  „ h o k u s -p o k u s ” * 
h a n d lo w i fach o w cy  w y tłu m a czą  
m u z ca łą  powagą, że po trzeby  
ludnośc i p o d y k to w a ły  zm ianę  
b ra n ży  (n a w e t je ś li sk lepy  sąsia­
d u ją  ze sobą?). P ro je k t b u d yn ku  
pow sta ł parę la t  tem u, ś w ia t się 
zm ien ia , trzeba  nadążać za postę­
pem...

U L IC A  W ie lka . W  lo k a lu  prze­
znaczonym  d la  fo to g ra fa  m ieści 
się „G a llu x ” , fo to g ra f je s t w  ra ­
d io w ym , w  e le k tro te chn icznym  o- 
s iad ło  w ik lin ia rs tw o , a na e le k tro  
te chn iczny przystosow ano sk lep  
przeznaczony na sprzeda ł p ły t  pa - 
te fon ow ych . S k lep  z zabaw kam i 
k iedyś m ia ł b yć  pa p ie rn iczym , z 
odzieżą, spożyw czym  i  ta k  „ w  
ko ło  M ac ie ju ” . To samo w  in ­
n ych  p u n k ta ch  m iasta .

A rc h ite k c i p ro je k tu ją c y  sk lepy  
o b lic z y li, że w  Szczecinie za le ­
d w ie  3 loka le  na 100 są uży tko w a  
ne p lanow o. Reszta zm ie n ia  się 
ja k  w  ka le jdoskop ie  —  i  w  sta­

d iu m  p ro je k to w a n ia  i  w  tra kc ie  
re a liz a c ji, ą n a w e t w te d y , g d y  bu  
d y n e k  je s t ju ż  go tow y. C e lu je  w  
ty m  n ie  ty tk o  handel, a le  •-*także  
gastronom ia  i  różnego ro d za ju  
p rzeds ięb io rs tw a  usługow e.

P R Z Y S T O S O W A N IE  lo k a lu  a 
zap lanow ane j b ranży  na  in n ą  —  
sporo kosztu je . N a p rz y k ła d  prze  
rob ien ie  in s ta la c ji od 20 do 50 tys. 
z ło tych . A  p rzecież czasem trzeba  
w y b ija ć  now e d rz w i czy przesta ­
w ia ć  ściany. P rzeds ięb io rs tw a  je ­
dnak n ie  ż a łu ją  grosza. Czy w y ­
dane p ien iądze  a m o rtyzu ją  s ię ? 
N ie ! P rzerob ione  lo ka le  c ie rp ią  
na fu n k c jo n a ln y  n iedow ład . A lb o  
n ie  w y k o rz y s tu ją  w szys tk ich  u -  
rządzeń, a lbo  na rze ka ją  na  ic h  
brak.

K a w ia rn ia  »¡Maleńka”  m ia ła  b yć  
c ias tka rn ią . B ra k  je j w ię c  odpo­
w iedniego zaplecza, b ra k  pu b licz ­
nego WC. Za to  sąsiedni p a w ilo ­
n ik  zap ro jek tow an y  b y ł na  k io s k  
m leczny albo ka w o w y . K i lk a  sto­
lik ó w  z pa raso lam i m ia ło  stać le t­
n ią  po rą  obok k io sku  i  na jego 
ta rasie. W  ty m  też ce lu  p rze w id z i«  
no  spec ja ln ie  zb ro jo n ą  p ły tę  s tro  
pow ą i  daszek nad u licą . Po cóż 
to  w szystko  — skoro  w  k io sku  
sprzeda je się p ły ty ?

Na co p rzyd a je  się ram pa !  spe­
c ja ln y  po d jazd przew idz iane do 
tra n sp o rtu  m eb li w  sk lep ie , k tó ry  
dziś za jm u je  „1001 drob iazgów ” ? 
W odzieżow ym  sk lep ie  na W ie l­
k ie j s to i n ie  w yko rzys ta na  w in d a  
przew idz iana do przewozu a r ty k u  
łó w  spożyw czych z m agazynu. W  
lo k a lu  na F a rn e j za p ro jek tow an ym  
na kaw ia re nkę  siedzi... zegar­
m is trz . (Po co m u  ta k ie  duże po­
m ieszczenie?); N a p lacu O rla  Biaa 
lego p rze w id z ia no p u n k ty  usługo­
we d la  k ra w có w  i  szewców. Póź­
n ie j jedno z pomieszczeń oddano 
gazow ni. ’ U ż y tk o w n ik  bez porozu­
m ie n ia  z p ro je k ta n te m  w y k o p a ł 
w  lo ka lu  w ie lk ą  dziu rę ... na  m a ły  
m ag azyn ik  z  k lap ą . B u d yn e k  <J 
m a ło  się przez to  n ie  za w a lił.

P ra w ie  każdy  sk lep  i  lo k a l u s lt i 
gow y m a ją  sw ą bogatą h is to rię .

R e zu lta ty  a n a rc h ii p la n o w a n iu  
czu je  d o tk liw ie  na w ła sn e j skó­
rze bezpośredni u ż y tk o w n ik , czu­
je  też k lie n t. W ybrzydzan ie  sku ­
p ia  się na jczęście j na a rc h ite k ­
tach. A  w ła śc iw ie  k to  fu  za w i­
n ił?

Ż ądam y odpow iedn iego  k o ­
o rd y n a to ra  w  p la n o w a n iu  sie 
c i p u n k tó w  us ługow ych  i  han 
d low ych .

W  im ie n iu  p ro je k ta n tó w  i 
k lie n tó w  —  c z y li m ieszkań­
ców  Szczecina. 'B )
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G dzie szukać TEATRY
M IE S Z K A N K O M  S tarego M ia - 

t ta  zd ra d z im y  pew ną ta jem nicą . 
J *ś h  i  m ąż często nie w raca  do do 
m u  po p ra cy  i  lu b i popić, n ie  jeat 
w yk luczone , że spo tkac ie  qo  koła  
k io s k u  p rzy  u l. T k a c k ie j, p row a- 
czącego nuędzy in n y m i sprzedaż 
p iw a .

O k o lic z n i m ieszkańcy  skarżą  
s ię  na p iw oszów  ob lega jących  go 
d ż in a m i k iosk. A m a to rzy  u lic z ­
n ych  spo tkań  to w a rzysk ich  n ie ­
rza d ko  przynoszą w  kieszeni 
*’ć w ia r tk ę “  z p o b lisk iego  sklepu  
m onopo low ego i  u cz tu ją , p o p ija ­
ją c  wódeczkę p iw e m . R ezu lta tem  

t ą  zanieczyszczone p o b lisk ie  k la tk i 
schodowe, częste b ó jk i i  gorszące 
a w a n tu ry . D z iec i chę tn ie  p rzys ta ­
j ą  w  p o b liż u  k io sku  i  zach łann ie  
ko rz y s ta ją  x  bezp ła tne j „szko ły  
ży c ia ". Z  za d z iw ia ją cą  bystrością  
p o w ta rz a ją  soczyste „w ią z a n k i"  
p rze k le ń s tw .

R adzibyśm y b y li, gd yb y  fu n k c jo  
nariusze  M O  za g lą d a li częściej na  
T ka cką  i  p o ło ż y li kres burdom .

IB )

KOSMOS — „u rzeczo na”  g. S, 
U.13, 13.30 16 18.30. 21 -  USA
— od la t  18 (czw artek i piątek» 
D E LFIN  — „u d z ie  d iabe ł nie 
m oże- g. 10.30. 12.30 11.30, 10.30. 
18.30, 20.30 -  czesk* -  od la t 12. 
(czw a rtek i p ią tek ),

B A Ł T Y K  — „Z a ko ch a n y  k u n ­
d e l"  g, H  — USA -  od la t 9. 
„R u da  J u lk a ”  g. 16. 18.10, 20.3U
— fra n c . — od la t  18 -  p ią te k : 
g. 16, 18.10 20.30 -  „Z a ko ch a n y  
ku n d e l”  g, io, 12, 1«.

PO LO N IA  — „Z o n a  m od na - g. 
11, 13.30, 16 18.30 21 -  USA -  
od la t 18 — panoram iczny — 
(czw a rtek i  p ią tek ), 

p io n i e r  -  „M y s ie  f ig le "  g. 
I# — „D o  os ta tn ie j k ro p li 
k r w i”  g. u .  u .  15 -  ..K ryszta­
ły ”  g. 17 — „P ra w d z iw y  kon iec 
w ie lk ie j w o jn y ”  g. 18.30. 20.30

m u z a  (Pom orzany) — „N a  psa 
u ro k ”  g . 17, u  -  USA -  od 
la t S.

PROMIEŃ — „D w a j panow ie 
„ N -  g . 1«, U.1S, 20.30 _  poi, -  
od la t
S A LA  M RN — „Proszą ca m ną”  
g. 16. 18.30, 21 — fra n c . — od 
la t 16.

M AR S — „przeb ud zen ie ”  g 
16.30 18.30, 20.30 — czeski — od 
la t 16.

P A ŁA C  M ŁO D Z IE ŻY  — „P o ­
ru czn ik  M a ry n in ”  g. 15.30, 17.30 
— radź. — od la t 12.

S ZM AR AG D O W E (Z dro je ) — 
„Jako bo w g ky  1 p u łk o w n ik ”  g. 
17.30, 19.30 -  USA -  od la t 16. 
P R ZY JA ZN  (Dąbie) — „N o t 
nad P a c y fik ie m ”  g. 17, 19.30 -  
USA — od la t  12 — panora­
m iczny,

H U T N IK  (S totczyn) — „J e  w - 
d o k ia ”  g. 17.u ,  1J.30 — rad ź . -  
od la t 12.

B A J K A  (Police) -  „K o rsa rze  
P a c y fik u ”  g. 17. 19 -  ( I I  część) 
i M A J (Żydów ce) — „W  św ie l 
ie neonów ”  g. |7. 19 — szwedz.
-  od lat 16.
M A R Z E N IE  (W ielgow o) — 
..P ięciorac7,ki”  g. 18 -  fra n c .
— od la t 18 — „T a je m n ic a  sta­
re j ko p a ln i”  g. 16 — ang. — 
od la t 9.

f i lm  „ N ik t  n ie  zna p ra w d y "  g> 
2o — radź.
P T T K  _  p l. L o tn ik ó w  -  zebra 
a ie  k o ła  „W ie re lp ię ty ”  g . 18. 
KO M E ND A C H O R ĄG W I — 
O gińskiego 15 — spo tka n ie  *  
ZM W  g. 18.
KO N TR A S TY  — W aw rzyn iaka  
7-a — m ie js k i ko n ku rs  recy ta ­
to rsk i g, 19.
Z A M E K  — m gr W. N iem ie row  
sk i „H is to r ia  sz tu k i”  g. 18; 
m gr J , B o re cka  „P sycho log ia ”  
g. 18.
ŁĄ C ZN O Ś C I — D w orcow a 20— 
czynn y  od g. 16.

PR ZY C H O D N IA  D LA M A T K I 
i D Z IE C K / -  Iw . W ojciecha 
7 — g. 19—7 rano.
P O R A D N IA  IN fE R N IS T Y C Z . 
N A  -  W oj, Pol. 72 -  g. 18—22. 
PO R A D N IA  ŚW IADOM EG O 
<1Al lE U Z Y N S l W A — M. Buca 
ka 40—42 ~  czynna od godz. 
9—13. K o re spondency jne  udzie* 
ta n ie  porad d la  zam iejsco­
w ych.

EHE31
W IE D ZA  -  „D a m a r p e r ła m i"  REPER TU AR  K IN  -  na pod- 
g. 18.30 -  NRF -  od la t  t6. staw ie in fo rm a c ji W ZK .
ECHO (K rzekow o i -  .N iedobre
sp o tka n ia " g. 18, 20 -  fra n c . FO TO P LAS TYKO N  — W oj. Pol. 
-  od la t  16. 36 — „U S A ”  g . 10 — t ł .

Ś W IT  (S ko lw in ) — „N ó ż  w  wo 
dzie”  g. 17. 19 -  po i. od la t  18.
M EW A (Zelechow oi — ,,Jak za 
bić starszą panią”  g. 18, 20 — 
ang. -  od la i 14 
s o s  E N KA »Tanowo» — „K a ta ­
s tro fa ”  g. 19 -  węg. -  od ia t

H O O T
16.

STYLO W E (huta Szczecin) -  
„T o re a d o r”  g. 17.30 19 30 me­
ksyk . -  od ia t 16.
Z E G L A K Z  iGolecino) — „M ło ­
dzieńcza m iłość”  g. 16, 18.30 — 
Jap. — od la t 16 — „p o d ry w a ­
cze”  g. 21 — fra n c

13 M U Z  — p l. 2o tn ie rza  2 — 
spotkanie z K . O. B u rch a rd ­
tem  g. 1.9.
n o t  — W oj. Po l, 67 — czynn y  
od g. U —23.
ESPER ANTYSTOW  — W oj. 
Po l. 88 -  g. 13—21.
TPPR  — w o j.  PoJ 66 — kon­
c e rt m u z y k i ra d z ie ck ie j g . 18;

m m m
M U Z E U M  — S ta rom łyńska  27 
— średniow ieczna sztuka po­
m orska, renesansowe s tro je  
książą t szczecińskich g . 13—19. 
W A ŁY  CHROBREGO 4 -  ar­
cheologia . p rzy rod a , w ystaw y 
pom orsk ie  g. 13—19.
13 M U Z  -  p l. Żo łn ie rza  2 -  
szkice l s tu d ia  m a la rsk ie  Ja­
n in y  M at.yeik godz. *L

SZPITALE
K L IN IK A  CHTR. D ZIEC IĘ C E J
_  U n ii L u b e lsk ie j.
1 K  ,1 N IK A  C H IR . — U n ii Lu ­
b e lsk ie j.

N R  1 -  W oj. Po l. 49 -  te l.
371-55.
N R  31 — D ubois  1 — te l  *2-41»

nlćog rcJilc/icoru
na w yko n a n ie  dźw ig u  to w arow ego  e lektrycznego 

o nośności do 100 kg

o g ł a s z a

D Y R E K C J A  H O T E L I M IE J S K IC H  S ZC ZE C IN  
u l. K aszubska  3

B liższe  in fo rm a c je  na m ie jscu .
O fe r ty  m ogą sk ładać  p rze d s ię b io rs tw a  państw ow e, 

spółdzie lcze i  p ry w a tn e .
T e rm in  sk ła d a n ia  o fe r t  do d n ia  5 .IV . 1962 r . K o m is y jn e  

o tw a rc ie  o fe r t  w  d n iu  6. IV .  1962 r.
Zastrzega s ię  p ra w o  w y b o ru  o fe r ty  bez podan ia  

p rz y c z y n y . 1419 -K

T u n U i w i n i t m i e

S Z C Z E C IŃ S K IE  P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  
B U D O W N IC T W A  M IE J S K IE G O  N r  1

A L  Jednośc i N a ro d o w e j 42

z a w i a d a m i a ,

4e *  dn ie m  20 m arca  1962 r .  przen ies iono  b iu ra  
p rze d s ię b io rs tw a  na  A l.  B oh a te ró w  W arszaw y n r  34/35.

T E L E F O N Y : ee n tra la  350-21 —  22

d y re k c ja  42-564 
nacz. in i .  47-846

M O T O C Y K L W FM  w i­
śn io w y  fa b ryczn ie  no w y 
sprzedam . T e l. 362-37 po 
godz. 17.

2290-G

i OGŁOSZENIA

f l l P N O
du  śm ie rc i M a tk i w y ra ­
zy w spó łczuc ia sk łada ją  
ko le ża n k i ze S toczni 
Szczecińskie j. D z ia ł P-8.

2280-G

P IA N IN O  kup lę , te le fo n  
426*13, godz. 8—22.

2277-G

WS5 YSTK1M  k re w n y m , 
zna jom ym , pe rsonelow i 

i  k ie ro w n ic tw u  Z ak łą du 
P.P.O. w  Szczecinie, 
k tó rz y  od da li os tatn ią 
przys ługę ś. p. A d e li 
W onżod, serdeczne po­
i ł  ęko w an ie  sk ład a ją  

■ M Ą Z  1 CÓRKA.
2281-G

f3l 1E RUCHOMOŚCI |
D O M E K  lu b  m ieszka­
n ie  kup ię . O fe r ty  s k ła ­
d a ć  B iu ro  Ogłoszeń pl. 
H o łd u  P rusk iego 8 na 
n r  273. 2278-G

O Ś W IA D C ZA M , że nie 
m am  zastrzeżeń do M a ł­
go rza ty  Dębiec ja k o  do 
o p ie k u n k i m ojego dzśec 
ka  oraz d z ię ku ję  za oka 
zaną m i pom oc w  cza­

sie cho roy dziecka. E l­
żb ie ta  P o łom ska. Szcze­
c in , R eym on ta 53.

2282-G

D O M  14-izbowy z ogro 
d?m  (w o lnym  m ieszka­
n ie m ) na przedm ieściu 
K ro toa zyna  o ka zy jn ie  
sprzedam . A d re s : W ol­
n y . K ro toszyn . B u kó w - 
Jto i .  2279-P SAM O CHÓD c ięża row y 

(ro pn iak ) w yd z ie rża w i­
m y . W a ru n k i do om ó­
w ien ia . O fe r ty  składać 
B iu ro  Ogłoszeń, p l. H oł 
du  Prusk iego 8 na n r  
272. 2233-G

i t i o z n e

W  D N IU  15. in .  62 r. 
»kra dz ion o  p ieczątkę 
tk le p o w ą  o  tre śc i: M H D  
A r t .  P rzem ys łow ym i 
R ó żn ym i sk le p  n r  355 w 
Szczecinie, u l. Roosevel- 
ta  71. 1428-K

F U e A c A ]
GOSPOSIA do dziecka 
potrzebna. Zgłoszenia 
u l. Ja ro m ira  0 m . 14 od 

godz. 15
2234-G

K O LE Ż A N C E  Józefie 
D r o g a m i ee k ie i *  powo

2215-G

K W A L IF IK O W A N A  za-
ip ie ku je  się k ilk o rg ie m  
lz iec i w ie k  4—6 la t, pa­

rę  godzin dz ienn ie . Wa­
ru n e k  duży pokój 
ogródek. Te le fon  363-82 

2213-G

P A N I la t  50 posiadająca 
w łasne m ieszkan ie po­
zna in te lige n tn eg o , k u l­

tu ra lne go  pana do la t 
60. O fe rty  sk ładać B iu ­
ro Ogłoszeń p l. H ołdu 
Prusk iego 8 na n r  275.

2287- G

W DO W IEC  la t  52 sa­
m o tn y  z m ieszkan iem  
pozna pannę lu b  w dow ę, 
sam otną do lat 51». O fer 
ty  sk ładać B iu ro  Ogło­
szeń, p l. H ołdu P ruskie­
go 8 na n r  274.

2288- G

GLOBULKI

„ X e £ "
♦  skuteczne, nieszko­

d liw e , ła tw e w sto­
sow aniu

♦  tanie — zapobiega­
ła  ciąży

♦  1 pud. 14 i r t .  ł  zł
♦  Do nabycia w apte­

kach, drogeriach, 
k ioska ch HUCB

704-K

P O D Z IĘ K O W A N IE

W szystkim , k tó rzy  
wzdęli u d z ia ł w  po­
grzebie ś. p. 

B O LE S ŁA W A  
D U LN EG O

oerdeczn* podziękow a 
n ie  składa

sm arn i
TR Z Y  fo te l ik i .  * tó ł,  la m  

p la s tykow e , o k a z y j­
n ie  sprzedam . Te l. 421 74 

2289-G

SK UTE R  „P e u g e o t" w 
b. d o b rym  etan ie sprze­
dam . T e l. 714-55,

2291-G

PR ZYC ZEPĘ do m oto­
c y k la  stan d o b ry  sprze­
dam . Gum ieńce, W ie rz­
bowa 54.

2292-G

M OTOR O W7 ER „S im ­
son”  now y sprzedam , p l. 
L o tn ik ó w  3b m . 10

2293-0

SAMOCHÓD Skoda 1102 
po k a p ita ln y m  rem oncie 
sprzedam . U l. Bogu­
chw a ły  13—8,

2294-G

W Ó ZEK in w a lid zk i kor 
bow y sprzedam . Tele fon 
430-21 w . 25.

raoMLEl
4 PO KOJE, kuch n ia , w y 
gody, śródm ieście zamie 
n ię  na 3 lu b  2 i pó ł po­
k o ju  śródm ieście. Jag ie ł 
iońska 73—6 godz. 15—18.

22.96-G

D W A poko je , kuch n ia , 
p rze dp okó j, słoneczne, 
ładne, o fic yn a , śródmieś 
cle, zam ien ię  na podob­
ne, w yg o d y . W a ru n k i do 
om ó w ie n ia . Tele fon
35-545 po p o łud n iu .

2297-G

PO KO J, k u ch n ia , ła ­
z ienka, now e bu do w nic  
tw o  zam ien ię na 2 lu b  1 
po kó j z kuch n ią . Żele- 
chow o, Sokola 4—2, od 
godz. 16—20.

2298-G

3 PO KO JE, zam ien ię na 
m nie jsze , śródm ieście. 
U i. K aszubska 17—2.

2299-G

PO KO J, w spó lna k u c h ­
n ia , zam ien ię na sam o­
dz ie ln y  lu b  podobny, 
te l.  430-53 w . 80.

2300-G

M IE S Z K A N IE  4-pokOjO- 
we, sp iża rka , łaz ienka , 
b a lkon , I p ię tro  zam ie­
n ię  na dom ek lu b  mlesz 
kan ie  przeznaczone do 
sprzedaży, w zg lędn ie  na 
jed no  lu b  dw a m n ie j­
sze m ieszkan ia. Zgłosze­
n ia  te le fo n  39-35.

2301-G

S A M O TN A  poszuku je 
p o ko ju  sub loka torsk iego 
w  śródm ieśc iu  lu b  na 
do godn ie . W iadom ość 
te l. 39-996 od godz. 11—16 

2302-G

2 PO KO JE, kuch n ia , 
k o m fo rt , now e budow ­
n ic tw o  w  T u ch o li za­
m ie n ię  na m ieszkan ie w 
Szczecinie. Szczecin — 
Zelechowo, u l. B a nd ur- 
sk iego 8—3.

2303-G

K A W A L E R  poszuku je 
po ko ju  n ieum eb low ane- 
go. n a jch ę tn ie j w  śród­
m ieściu. O fe r ty  skiadać 
B iu ro  Ogłoszeń, pi. H oł 
du  P rusk iego 8 na n r  278.

2295-G

VJgWb&\
W  D N IU  28 bm . w  po­
b liżu  H ote lu  „ G r y f "  zgu 
b iono to re b kę  ny lo no w a 
w  k tó re j by ła  męska 
czapka 1 pasek od piasz 
cza. U czciwego znalaz­
cę proszę o z w ro t za w y 
¡.agrodzeniem  na adres: 
S ła w o m ira  13—14, m . 39, 
K u b ica . 2304-G

Z G U B IO N O  ak tó w kę  ja ­
sną brązową z in s tru ­
m en tem  m uzycznym . 
U czciwego znalazcę p ro  
szę o z w ro t za w yna gro  
dzeniem  te l. 369-86.

2305-G

M AJSTR A bu dow lanego , m u ra rzy , p ły tk a rz y , 
s to la rzy e le k try k ó w , p ra co w n ikó w  n ie w y k w a ­
lif ik o w a n y c h  oraz. uczn iów  w zawodach budo­
w la n ych  za tru d n i B udow lana S pó łdz ie ln ia  P ra­
cy  „O db ud ow a”  w  Szczecinie, u l. R ew o lu c ji 
P a źdz ie rn ikow e j n r  1. 1425-K

4 M ONTERÓW  sam ochodowych, 1 sto la rza, i  
ś lusa rzy w ag arsk ich , 2 e le k try k ó w  1 1 te chn ika  
e le k try k a  p rz y jm ie  na tych m ia s t Spółdz ie ln ia 
Usług T ransp o rto w ych  i T ech n iczn ych PSS w 
Szczecinie, u l. C hodk iew icza 6. 1427-K

K o m o rn ik  poszuku je księgowego. W a ru n k i do 
om ów ien ia . O fe r ty  składać B iu ro  Ogłoszeń, 
p l. H o łd u  p ru sk ie g o  8 na n r  277, 2275-G

W d n iu  28 m ar«« z m a r ła  przeżyw szy la t  61

Marta Musialska
Z w ło k i zostaną przew iez ione a P i Uchowa 
do Łodz i

O czym  pow iad am ia  R O D Z IN A .

2274-0

Kurs przygotowawczy
do egzam inów  w s tę p n ych  oraz jęz. ang. 1 n iem .

na wyższe uczelnie
P o lit . SICZ, P A M  i  W.S.R. 

o rg an izu je

Z A K Ł A D  S Z K O L E N IA  P. T . E.
A l.  P iastów  6. Zap isy codziennie od godz. 16. 

d o  dn ia  7. IV . 1962 r.
J420-K

€o kupić 
w  „ G a l l i i x i e “ ?

W IE L K I P O K A Z  SEZON OW EJ O D Z IE ŻY  
D A M S K IE J  i  M Ę S K IE J

W S A LO N IE  M O D Y  ,.G A L L U X —T E L IM E N A ”

p rzy  P lacu L o tn ik ó w  2

w p ią tek  3# m arca 1962 r . o godz in ie  17.
1421-K

PRACOWNICY !
I------flO Ó X u J c lw tl# lO >

ZASTĘPC Ę głów nego księgowego, w ykszta łce n ie  
wyższe lu b  średnie 1 p ra k ty k a , « ta rs iig o  księ­
gowego. m agazyn ie ra , re fe re n ta  zaopatrzen ia w y 
kszta łcenie średnie i  p ra k ty k a , 1(1 k ie row có w  
au tobusow ych z  1 w zględn ie  U ka t. p ra w a  Jaz­
d y , 10 k ie ro w có w  to w a ro w y c h  z I I  w zgl. I I I  
ka t. p ra w a  jazd y , z a tru d n i na tych m ia s t W oje­
w ódzkie P rzeds ięb iors tw o P.K .S  w Szczecinie, 
O ddzia ł w Szczecinie, u i. K o rzen iow sk iego 2. 
Sekcja K a d r. W a ru n k i p ra cy  i  p łacy do  o m ó ­
w ien ia  na m ie jscu . 1423-K

R O BO TN IK Ó W  do prac w tran spo rc ie  1 na 
budow ie  z a tru d n i n: ty ch m la s t C ukrow n ia  Szcze­
c in . Praca na m ie jscu . H ote l I s to łó w ka zape­
w niona. Zgłoszen ia p rz y jm u je  dz ia ł za tru d n ie ­
n ia  i  p ła c  C u k ro w n i Szczecin. 1424-K

K IE R O W N IK A  finansow ego, k ie ro w n ik a  sekc ji 
rach ub y , ra ch m is tr. ó w  — w ym agane średn ie  
w yksz ta łce n ie  oraz d łu g o le tn ia  p ra k ty k a , k ie ­
ro w n ika  se kc ji p rzyg o to w an ia  p ro d u k c ji, k ie ­
ro w n ika  se kc ji techn iczn e j, in sp e k to ró w  te ch­
n icznych, k ie ro w n ik a  budow y, m a js tró w  ro b M  
budow lanych — w ym agane średnie w yksz ta łce ­
nie techn iczne oraz d łu g o le tn ia  p ra k ty k a , za­
tru d n i od zaraz Szczecińskie P rzeds ięb iors tw o 
B udow lane Szczecin, u l. N a ru tow icza  U . Poza 
ty m  z a tru d n i s ię: m u ra rz y , h y d ra u lik ó w , e le k ­
try k ó w . ro b o tn ik ó w  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h . 
Zgłoszen ia k ie ro w a ć  na leży do  D z ia łu  Z a tru d n ię  
n la  P rzedsięb iorstw a. W a ru n k i p ra cy  i  p ła cy  
wg uk ła d u  z W orowego p ra cy  w  bu dow nic tw ie .

Ł42S-K

TELEWIZJA
PR O G RA M  S Z C Z E C IŃ S K I

17.10 — p ro g ram  d n ia  „ D z i­
s ia j” , 17.20 — f i lm  „M eza­
lia n s ”  węg. — od la t IZ, 18.45
— „N ie  ty lk o  d la  p a ń " 19.15 — 
Po lska  K ro n ik a  F ilm o w a , 19.30
— dz ie nn ik  te le w iz y jn y . 20 — 
„ F a k ty  i lu d z ie ” . 20.35 — re c i­
ta l  w io lon cze lo w y  B ernarda M l 
ch e lin a , 21.05 _  f i lm  fra n c . — 
od la t  14 „N iebezp ieczna prze- 
• y lk a ” , 22.30 — D O BR AN O C .

PR O G R A M  B E R L IŃ S K I

13.30 — f i lm  „D w a
serca w  śniegu” , 16 —
w id o w isko  d la  dz iec i od la t  * 
„T a k  rob ią  na jle p s i” , 18.15 — 
sportow e rozm aito śc i, 18.45 — 
tys iąc  w iadom ości te le w iz y j­
n ych , 18.55 — po zd ro w ie n ia  te ­
le w iz ji dziec ięce j 19 — nowoś­
c i n a u k i i  te c h n ik i, 19.25 — p ro  
gnoza pogody, 19.30 — k ro n ik a , 
p rzegląd w ydarzeń 20 — im p re  
z r  ro z ry w k o w a , 20.45 — po w tó ­
rzen ie  sz tu k i T V  „K ra d z ie ż ” , 
22 — „S p o tka n ia  w  W eim arze” » 
22.30 — spo rt; os tatn ie w iado­
mości k ro n ik i.

P IĄ T E K

10 — k ro n ik a , 10.25 — „R oz­
m a ito śc i z W illy  Schw alhe” , 
11.25 — aud. na uko w a, 12.05 — 
test, 13.30 — f ilm  „S ta re  ozót- 
no i m ło da  m iłość” . 16 — w id o ­
w isko  d la  dz ie c i Od la t 8, 18 — 
u n iw e rs y te t XV „M a te m a ty ­
ka ” , 18.45 _  o m ó w ie n ie  p ro ­
gra m u . 18.55 — pozd ro w ie n ia  
te le w iz ji dz ie c ięce j, 19 — „ A k ­
c ja  d u s ic ie li” , 19.25 — progno 
za pogody, 19.30 — k ro n ik a , 
p rzegląd w ydarzeń. 20 — tran s  
m is ja  z w ie lk ic h  zawodów 
»p o rto w ych : os ta tn ie  w iado­
m ośc i k ro n ik i.

W IA D O M O Ś C I: 16, 18.30, 23.50. 
SERW IS R Y B A C K I: 19.

SZC ZEC IN : 16.05 — „10 m in u t 
na sk rzypca ch ” , 16.15 — rozm o­
wy o f i lm ie , 16.35 — kw ad ra ns 
p iosenek, 16.50 — „Jes t ta ka  
d z ie ln ica ” , 17 — „ Z  piosenką 
przez ś w ia t” , 17.30 — przegląd 
ak tua ln ośc i W ybrzeża, 17.50 — 
„C o raz  b liż e j do K o n a k r y 18
— m u zyka  i  re k la m y , 18.45 — 
„S p o jrze n ie  na K o ło b rze g ’ , 
19.30 — a u d yc ja  ak tua ln a , 19.50
— rad iosłuchacze u k ła da ją  pro 
gra m  m uzyczny.

W A R S Z A W A : 14 — w  ry tm ie  
tanecznym , 14.15 — „W sp o m n ij 
m n ie ” , u . 50 — p u b lic ys tyka  
m ię dzynarodow a . 15 — m elod ie  
srebrnego e k ra n u . 18.33 — u n i­
w e rsy te t ra d io w y  19.05 — m u­
zyka i  ak tu a ln o śc i, 20.25 —
„P e łn y m  głosem o spraw ach 
m ło d z ie ży ", 20.45 — „Z  p iosen­
ką na ty ” , 21 — ,.Z k ra ju  i  ze 
św ia ta ” , 21.40 — ka le jdoskop
k u ltu ra ln y , 22.10 — „E n cyk lo p ę  
ć ia  jazzu ” , 22.40 — m ię d zyn a ro ­
dow y un iw e rsy te t rad io w y , 
23 — m u zyka  kam e ra lna , 23.17
— m u zyka  taneczna.

T f f i i N O W t

S TA R G AR D  (Dar) — „P o k ó j 
przychodzącem u na świat.”  — 
radź. godz.' 16.30, lft.30, 20.30. 
W O LIN  (Tęcza) — „ F lip  i F lap  
na bez ludne j w ysp ie ”  fr . 
DĘBŃ O (P rzedw iośnie) — „O - 
s trożn ie  babc iu”  — radź. 
C H O JN A (Ju trzen ka) — „D z iś  
W nocy um rze m iasto”  — po i. 
CHOSZCZNO (Znicz) — „(Wat­
ka  Joanna od A n io łó w ”  — poi. 
B A R L IN E K  (S to lica) _  „ W o j­
na i p o kó j”  — U SA.
G R Y F IN O  (G ry f)  — „Z e g n a jc ie  
go łęb ie”  — radź.
G R YF IC E (Capito l) _  „T u  ra ­
d io  G liw ic e "  — NRD. 
STA R G A R D  (Ina ) — „ 0 ’ Can* 
ga ce iro ”  — brazy l. 
Ś W IN O U JŚC IE  (R y b ik )  — „ Z u ­
zanna i ch ło pcy”  — po i. 
ŚW IN O U JŚ C IE  (Pom orzanin) 
— „ F ilm  bez ty tu łu ”  — N R F. 
P Y R ZY C E (R o bo tn ik )—„O g n io  
m is trz  K a le ń ”  — poi.
RESKO (Gw iazda) _  „K ró lo w a  
z« z ło tą  gw iazdą”  — CSRS. 
NO W O G AR D  (Orzeł) — „O k re s  
p ró b n y ”  — radź.
P Ł O T Y  (Jedność) — „P rz e c iw ­
ko bogom ”  — po i.
M ASZEW O (Piast) — „K a ta s tro
fa ” węg.
G O LEN IÓ W  (W isła) — „ K r o k  
o św ic ie ”  — radź.
K A M IE Ń  (Fregata) — „P ię ć  łu  
sek ”  — N RD.
L IP IA N Y  (W iedzą) — „D o m  pa 
n,i T e ll i er”  — fr .  
łO B E Z  (Rega) _  „H is to r ia  żół­
te j c iże m k i”  — poi. 
M IĘ D Z Y Z D R O JE  (S łow ian in) 
*— „ W y ro k ”  — no*



w
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W „damskim koszu u

coraz lepiej
K O S Z Y K A R K I I I  l ig i ,  o raz A -k la s y  zakoń ­

c zy ły  ro z g ry w k i. Na „p la c u  b o ju ”  pozostały 
Ł E.szczc dz iew częta g ra jące  w  L id ze  M ie js k ie j.  
W k ró tc e  i  one będą m ia ły  odpoczynek. W  su- 
p iie  nasze m iasto  dysp o n u je  16 zespołam i żeń- 
fk im i.  Jak  g ra ły  te zespoły w  sezonie z im o w ym  
1961-62, ja k a  je s t ic h  ocena?

ta n tk i S targa rdu m uszą Je 
szcze dużo popracow ać nad 
te chn iką  i  szybkością w 
grze.

O sta tn ie  m icjsce” w tafceli 
za jm u je  G ry f K a m ie ń  Pom. 
P rzy  so lid nym  w k ład z ie  
p ra cy , zespól m g r. Bogda­
now icza — n ie z ły  te chn icz ­
n ie , s zyb k i, ale n ie ró w no  
g ra ją cy  — m a duże szanse 
na zajęcie czołowego m ie j­
sca w  następnych rozg ryw  
kach  A -k la sy .

A . M A R TY N A

Co ze sportem 
motorowym 
w p o w ia tach ?

D Z IA Ł A C Z E  m o to ro ­
w i d y s k u to w a li o s ta t­
n io  nad da lszym  lo ­
sem K lu b ó w  M o to ro ­
w y c h  w  te ren ie . Ja k  
w ia d o m o  L ig a  P rz y ja ­
c ió ł Ż o łn ie rza  o g ra n i­
cza się do sw e j d z ia ła l­
no śc i s ta tu to w e j, coraz 
m n ie j m ie jsca  i  ś rod ­
k ó w  pośw ięca jąc sp o r­
to w i. W  zw ią zku  7. ty m  
s to p n io w e j l ik w id a c j i  
u le g n ą  w yczyn o w e  sek 
c je  sp o rtow e  i  k lu b y  
m oto row e . W  p o w ia ­
ta c h  m a ją  pow stać po ­
w ia to w e  k lu b y , k tó re  
izostaną otoczone o p ie ­
k ą  w ła d z  L Z S  i  ZM W , 
B ędą to  k lu b y  o  cha­
ra k te rz e  tu ry s ty c z n y m  
z  uw zg lę d n ie n ie m  dz ia  
ła ln o śc i spo rtow e j. Za­
łożen ia  p ra w id ło w e , czy 
t y lk o  p ra k ty k a  będzie 
ta k a  sama.

W fl.K O W S K I 
TR ZEC I W PO ZN A N IU

TEGOROCZNY sezon le k ­
k o a tle tyczn y  w  Poznaniu 
za inaugurow any został V I 
w io se n n ym i b ie g ą rn i. prze te 
¡¡ow ym i. W Biegu g łów nym ' 
na dystansie 4.400 m s ta r­
to w a ło  50 zaw odn ików . 
Z w yc ię ży ł M oty l (O lim p ia) 
w  czasie 13.23.2 przed 
sw ym  kolegą k lub ow ym  
K o w a lsk im  13.30,2 oraz W il 
k o w sk im  (Pogoń) i M a ty j-  
k ie m  (G w ardia). 
K U C H AR SK A 
W Y G R A ŁA  TU R N IE J

W  M ISTRZOSTW ACH 
okrę gu Jun iorek  w  gim nas 
tyce  s ta rtow a ło  45 zawod­
n iczek. Poziom  zawodów 
prze c ię tn y . W klas ie  I zw y 
ciężyła K ucharska SKG. w 
k las ie  TT P io tro w ska G w . 
Z ie l. Góra.

W I I  I.m zE  Szczecin re ­
p re zen tu je  d ru żyn a  AZS. 
Z a ję ła  ona z dw orną in ­
n ym i zespołam i ex equo — 
I I I —V miejKce. Akadem icz- 
k i u trz y m a ły  w ięc sw o ją  
loka tę  z ub ieg łorocznych 
rozg ryw e k , n ie  g ra ły  je d ­
nak rów no  przez c a ły  se­
zon. . K i lk a  spo tkań roze­
grano w  d o b rym  s ty lu , de­
m on s tru jąc  b łysko tliw ą , 

szybką i  skuteczną grę 
B y ły  także i  ta k ie  o  k tó ­
ry c h  n iechę tn ie  w spom ina 
się w  d ru żyn ie . D w ie  w y ­
b itn e  ind yw id u a ln o śc i
AZS -u , to  szybka i  s ku ­

teczna C eluk, oraz posiada 
jąca dobre  w a ru n k i fiz y c z ­
ne — rz u t z dystansu -— 
H ejnow ska. Reszta zespo­

łu  w  stosunku do  ro k u  
ubiegłego znacznie p o p ra ­
w iła  sw o je  um ie ję tnośc i. 
W ydaje się, że w  przysz ­
ły c h  rozg ryw ka ch  n ie  za­
d o w o li akadem iczek trz e ­
c ia loka ta  w  ta b e li.

M ISTRZOSTW O A -k la sy  
bez po ra żk i z d o b y ły  dz ie w  
częta „K u se g o ” . Jest to  
bezsprzecznie po  AZS na­
sza najlepsza d ru żyna . Z e ­
spół o  szerokim  w y ró w n a ­
nym  zapleczu, ro k u je  duże 
nadz ie je  na przyszłość. 
D w ie  duże in d y w id u a ln o ś ­

c i to  Cecerko i K o w a lczyk . 
W yró żn ić  także na leży Ja­
roszewicz, Koślę, W ysocką 

S a w czyk i  W olską. T a  s ió ­
de m ka  zosta ła z a k w a lif ik o ­
w ana przez ok rę g  gdański na 
obóz k a d ry  oś ro dko w e j w  
B y tow ie . Cecerko i K o w a l­
czyk zos ta ły  pow ołane na 
obóz c e n tra ln y  ju n io re k . 

T a k  w ięc I i- lig o w e m u  
AZS w yra s ta  pod „b o k ie m ”  
pow ażny ry w a l m ie jscow y. 
D ru g im  zespołem  A -k la sy  
z k tó ry m  w iążem y duże 
nadzie je na przysfość jes t 
O gniw o trenow ane przez 
m gr G rabow skiego. W acho­
w ia k , N ow a k  i C hw a lk ie - 
w icz  są podporą dru żyny . 
G o łębiow ska, Sm oląg, Ś le ­
d z ik  i K o stkow ska (177 cm 
w zro s tu !) — szybko opa­
now ują  tru d n e  arka na  sztu 
k i  koszyka rsk ie j.

ŁĄC ZN OŚC IOW IEC  — tre  
no w an y przez m g r Soroko, 
to  zespół n ieź le  zaawanso­
w any techn iczn ie , ale w y ­
raźn ie  źle rozw iązu ją cy ta k  
tyczn ie  spo tkania.

K o le jn y  zespól A -k la sy  
to S pójn ia S targa rd . T re ­
ner p. S iko ra . Jedyną in ­
d yw id ua ln ośc ią  d ru żyny  
Jest Krzeozewska. Reprezen

Go-Karty
dla
młodzieży

SEKCJA m o to ro w a  szcze­
c iń s k ie j A rk o n ił o p ie ra ją ­

ca się o dz ia łaczy stoczni 
o toczy ła  op ieką sekcję m o­
to ro w ą  Pa łacu M łodzieży. 
M ło dz i k o n s tru k to rzy  wnieś 
l i  w  „p o sa g u " k ilk a  go to ­
w y c h  Go - K a rtó w  i  w iele 
zapału . Obecnie A rk o n ia  
posiada ju ż  k ilka n a śc ie  
ty c h  w ózków  i  zam ierza w  
na jb liższym  sezonie z o r­

ganizow ać w yśc ig i s tre fo ­
we z udz ia łem  zaw odn ików  
z Gdańska. Bydgoszczy, Ko 
szalina i  Gorzowa.

Postanow iono rów nie ż , iż 
G o -K a rty  będą uznane ja ­
ko  sp o rt m łodzieżow y. 
P Z M -o t o toczy  op ieką  szko 
ły  czy  k ó łk a  szkolne, k tó ­
re  zechcą budow ać te  m a­
łe  w ózk i. P rze w id u je  się 
je d n a k  d la  m łodz ieży od 
la t  12 do 16 w ó zk i z  s iln i­
k iem  d o  50 ccm . Chodzi 
bo w iem  o pełne bezpieczeń 
s tw o  s ta rtu ją cych . B udow a 
G o -K a rtó w , ja k  w ykaza ła  
p ra k ty k a , bardzo w y ra b ia  
w m ło dz ie ży  um ie ję tno śc i 
m echaniczne i  zam iłow an ie  
do  m a js te rko w an ia .
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I etap budowy W DS-u

Kryta pływ alnia
dopiero

w przyszłym roku

„Bodajbyś

gotował obiad

na szczecińskim

gazie

B U D O W A  W o jew ódz­
k iego  D om u S p o rtu  w  
Szczecin ie  w lecze się 
n ieznośnie. Pow odem  
je s t b ra k  l im itó w . Ś li­
macze tem po ro b ó t 
p rzed łuża  ponad n o r-  

/n ę  c y k l bu d o w la n y . Od 
r‘ b ija  się to  n ie k o rz y s t­

n ie  na p ra cy  p rzeds ię ­
b io rs tw a  w ykonaw cze ­
go i  po w o d u je  w z ro s t 
kosz tów  re a liz a c ji.

W  u b ie g ły m  ro k u  l i ­
m it  na budow ę  W D S -u  
w y n o s ił 3,4 m in  z ł. W  
s ie rp n iu  w yko n a w ca  
SPBP za w ia d o m ił o 
p rze ro b ie n iu  ca łe j su ­
m y. K ie ro w n ic tw o
W K K F iT , nie chcąc do 
puśc ić  do  p rze rw a n ia  
TObót, p o s ta n o w iło  prze 
sunąć o  ro k  budow ę 
boiska w  Łobezie, za­
p lanow aną  na ro k  1961, 
a k re d y t w  w ysokośc i 
700 tys. z ł przeznaczyć 
na W D S. P re zyd iu m

W R N  z a tw ie rd z iło  u -  
ch w a łę  zm ia n y  p la n u . 
N ies te ty , b a n k  odm ó­
w i ł  fin a n so w a n ia , po ­
n ie w a ż w e d łu g  n iego 
spraw a n ie  została za­
ła tw io n a  w  obo w ią zu ­
ją c y m  te rm in ie .

Zan im  władze cen tra ln e  
za in te rw e n io w a ły , przedsię 
b lo rs tw o  prze rzu c iło  z a ło ­
gę na iąn e o b ie k ty , co 
spow odow ało 2-mlesięezną 
p rze rw ę w  budow ie  W DS-u 
W rezu ltac ie  p rze pa d ł l i ­
m it  na 400 tys  zł.

W  ro k u  b ieżącym  na 
budow ę  W D S -u  p rz y ­
znano l im i t  w  w ysokoś 
c i 4,6 m in  z ł. Zgodn ie  
z za łożen iam i w y m ie ­
n iona  sum a p o z w o li na 
ukończen ie  pierwszego 
etapu re a liz a c ji o b ie k tu  
i  oddan ie  k r y te j  p ły ­
w a ln i pod kon iec  g ru ­
dn ia  b r.

T ru d n o  przew idz ieć czy 
p la n  je s t re a ln y . Przedsię­
b io rs tw o  w ykonaw cze ma 
bo w iem  k ło p o ty  *  p ły tk a ­
m i do w y łożen ia  basenu.

Potrzeba ich  2 ty *  m  k w . 
W ytw órn ie  w k tó ry c h  za­
m aw iano p ły tk i ,  o d m ó w iły  
dostaw . Jeś li tru d n o śc i zo­
staną pokonane, basen m o­
że być oddany do  uży tku  
pod kon iec  s tyczn ia  przysz 

łego ro k u , co z  ko le i zależy 
od zdobyc ia  przez W K K F iT  
ś rod ków  fin a n so w ych  na 
w yposażenie ob ie k tu . (B)

W  m aju  o tw arc ie
Młodzieżowego Klubu

na Ż e le c h o w ie

C R A C O V IA  —  
K S  O R ZEG Ö W  
2:0 ( 1:0)

K R A K Ó W  P A P . „P o ­
w tó rk a ”  sp o tka n ia  o  Pu 
ch a r P o ls k i m iędzy  C ra  
cov ią  i  K S  O rzegów  
„27”  p rz yn io s ła  z w y c ię ­
s tw o  i  aw ans  C racov ii. 
P okona ła  ona  3 - lig o w y  
zespół ś lą s k i 2:0 (1:0).

•  o o

K a d ra  —  A Z S  A W F  
8:0 (8:0).

B U D O W A  M łodz ieżo ­
w ego K lu b u  na Żele­
chow ie  je s t na  u k o ń ­
czeniu. B u d yn e k  po­
w s ta ł d z ię k i czynne j 
pom ocy  m ieszkańców  
d z ie ln ic y  o ra z  p ra co w ­
n ik ó w  u rzędów  i  in ­
s ty tu c ji.  R ów n ież za­
k ła d y  p ra cy  n ie  szczę­
d z iły  w y s iłk ó w  w  do ­
s ta rczan iu  m a te r ia łó w  
o ra z  pożyczaniu po ­
trzebnego sp rzę tu  i  
tra n sp o rtu .

Obecnie trw a ją  ro b o ty  
w ykoń czen iow e  w  bu­
dyn ku . Łącznie z  w ypo ­
sażeniem  K lu b u  po trw a 
to  jeszcze parę tyg od n i. 
U ru cho m ie n ie  p ro je k to w a

n *  je s t na I  m a ja  b r .
S e kre ta rz  Terenow ej 

G ru p y  ZM S na Żelecho­
w ie  ża li się, że p rzy  p ra ­
cach w ykończen iow ych 
b ra k u je  dziew cząt, k tó re  
zw łaszcza te ra z m og łyb y  
pom óc p rz y  po rządkow a­
n iu  i urządzaniu W nętrz. 
S ra k  "ró w n ie ż  Udzia łu 
dziew cząt w  zespole ar­
tys tyczn ym . ZMS-oW cy 
p rzyg o to w u ją  bow iem  na 
o tw a rc ie  K lu b u  spec ja lny 
pro g ram . W tym  celu o r­
ga n izu ją  ork ies trę . Na 
razie mogą Uczyć jed n a k  
ty lk o  na pożyczone in ­
s tru m e n ty . Pom ogła im  
ju ż  F ilh a rm o n ia  i  W oje­
w ód zk i D om  K u ltu ry .  Na­
da l b ra ku je  jeszcze ko n ­
trabasu . trą b k i, saksofo­
n u  i  puzonu. Może letoś 
pom oże m ło dym  zapaleń­
com ? (B)

Skandal!
16 M A R C A  Społeczne 

P rzeds ięb io rs tw o  B udów  
n ic tw a  M ie jsk ie g o  n r  1 
w y p ro w a d z iło  s ię  *  A l. 
Jedności N a ro d o w e j na  
B o h a te ró w  W arszaw y 
34/35, pozos taw ia jąc  po 
sobie 38 p o ko i o po ­
w ie rz c h n i 1026 m  kw . 
C a ły  ten lo k a l, zgodnie 
z de cyz ją  P re zyd iu m  
M R N , m ia ł za jąć  Cen­
tra ln y  Zarząd  Gospo 
d a rk i R y b n e j *  W a r­
szawy.

Z a n im  je d n a k  to  n a ­
s tą p iło  do pozam yka ­
n ych  p o ko i w d a r ło  się 
przem ocą W o jew ódzk ie  
P rzeds ięb io rs tw o  P rze ­
m ys łu  M ięsnego, Od­
d z ia ł G ospodark i Z w ie ­
rz ę ta m i i  za ję ło  7 pokoi. 
Prócz tego d o k w a te ro ­
w a ło  s ię  bezp raw n ie  do 
8 p oko i Szczecińskie 
Z jednoczen ie  B u d o w n ic ­
tw a.

Zarządzono eksm isję . 
M a  ona nastąp ić  w  .na j­
b liższych  dn iach . A le  
czy n ie  na leża łoby  w y ­
c iągnąć ostrze jszych  
w n io skó w  w obec osób 
w in n y c h  ła m a n ia  p ra w  
A r ty k u ł  59 p ra w a  lo ­
ka low ego usta la , 
za tego ro d z a ju  p rze kro  
czenia, s p ra w y  należy 
k ie ro w a ć  do P ro k u ra tu ­
ry ,  a wobec w in n y c h  
p rzew idz iane  są  k a ry  
od 6 m ies ięcy do dw óch 
la t. (b)

—  S A L U D , Thum bs. Cóż to  za m iła  niespo­
d z ia n ka  spo tkać pana, i  to  w ła śn ie  tu ta j —  
p o w iedz ia łam , o p ró żn ia ją c  szk lankę  i  d z iw ią c  
się, ja k  to  się w  k tó ry m ś  zw o ju  mego mózgu 
•wszystko p rzechow a ło , b y  te ra z , nagle w y p ły ­
n ą ć  jasno  L w  p e łn i:  d ź w ię k i, zapachy, a tm o ­
sfe ra . s łow a n ie  dokończone j opow ieści.

D w u d z ie s ty  d ru g i g ru d n ia  tys ią c  dz iew ięćse t 
cz te rdziestego p ie rw szego ro k u . w lo k ą c y  się ja k  
ś lim a k , za tłoczony pociąg w iez ie  roz trzęs ionych  
A m e ry k a n ó w  z G u a d a la ja ra  w  M e ksyku  do 
Nogales na g ra n ic y  U .S. A .

Noc na ze w n ą trz  b y ła  obca, w roga . O bok 
pociągu p rze b ie g a ły  zarośla , b ło ta  i p u s tyn ie , 
n iem a l że n iew idoczne  po obu s tronach w ą ­
sk ie j cze rw one j śc ieżynk i, ja k ą  pozos taw ia ły  
za sobą na szynach ty ln e  św ia tła . T u  i  ów dzie  
z c iem ności w y c h y la ł się ud ręczony k s z ta łt  
k a k tu s a  saguaro, a lb o  ponad s tu k o t k ó ł p rze ­
d z ie ra ł się o s try  k rz y k  nocnego p taka . Po n ie ­
d łu g ie - chw a li ro z leg ł się t rz y k ro tn y  gw izd  lo ­
k o m o ty w y , poc iąg  z w o ln ił,  za toczy ł się lo ­
k ie m  na zakręcie , po czym  szarpnąwszy b ru ­
ta ln ie  s taną ł w  szczerej g łuszy.

W  c h w il i  gdy się z a trz y m a ł na w szy s tk im  
zaczął osiadać p y ł i  sadze. W zd łuż  pociągu 
szedł cz ło w ie k  z la ta rn ią , a p o r t ie r  wozu sy­
p ia lnego , M e ksyka n in , zszedł z w agonu i  k rę c ił 
się w  p o b liżu  w  pozie czu jnego n ie róbstw a .

—  Czy jesteśm y w  M aza tlan?  —  sp y ta ła m  
go.

—  N ie, sen io rita , na p o łu d n ie  od M a za tlan  
—  odpow iedz ia ł. — T o  dop ie ro  T ib u ró n .

S iad łam  z po w ro te m  i zam knę łam  oczy, go­
dząc się z ośm iogodzinnym  opóźn ien iem  i  za­
s ta n a w ia ją c . czy zdążę jeszcze do jechać  do 
dom u na Boże N arodzen ie  w  te j c iżb ie  A m e­
ry k a n ó w  pow ra ca ją cych  do  k ra ju  po w strząs ie , 
ja k i  na n ich  w y w a r ło  P ea rl H a rb o u r. K ie d y  
ta k  s iedz ia łam  z z a m k n ię ty m i oczym a, u s ły ­
sza łam  c ię żk i ło s k o t ro z le g a ją cy  s ię  w  ciszy 
z  n ie re g u la rn y m  ry tm e m .

—  Co to  za hałas? —  sp y ta ła m  po rtie ra .
—  M orze, se n io rita  —  od p a rł. Ja kb y  d la  na ­

d a n ia  ty m  słow om  em fazy, w  te j sam ej c h w ili

od zachodu d m u c h n ą ł w ia tr .  N ie  b y ł to  je d n a k  
o rz e źw ia ją cy  p o w ie w , k tó re g o  cz ło w ie k  ocze­
k u je  z b liża ją c  s ię  do P a c y fik u . B y ł gorący 
i  n ió s ł z sobą s tę ch ły  zapach, n ib y  oddech d z i­
k ie g o  zw ie rzęc ia  d rap ieżnego. A  p óźn ie j in n y  
zapach u d e rz y ł m n ie  w  nozdrza, zapach, k tó ry  
nauczy łam  się rozpoznaw ać ja k o  c iep łą , łagod­
ną, s łodką , w ca le  n ie  n ie m iłą  i  c a łk o w ic ie  lu d z ­
ką  w oń t łu m u  m eksykańsk iego . Pot, k w ia ty ,  
e k s tra k t w a n i l i i  we w łosach  dz iew czą t, o liw a , 
d ym  z w ę g la  d rzew nego , k tó r y  na zawsze
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przesyca ic h  u b ió r . O tw o rz y ła m  oczy i  sp o j­
rz a ła m  w  czern ie jącą  noc.

Ja k  ty lk o  o k ie m  sięgnąć s ta li ludz ie , se tk i, 
może n a w e t tys iące  lu d z i, gęsty t łu m  s to ją cy  
c icho  w ś ró d  nocy. M ężczyźn i o d z ia n i w  coś 
b ia łego  a lbo  g ranatow ego z serapam i zaciąg­
n ię ty m i aż po oczy i  n ie w id o c z n y m i pod som­
b re ra m i tw a rza m i. K o b ie ty  w  cza rnych  re -  
bozo s p ły w a ją c y c h  m ię k k im i fa łd a m i z  ic h  
g łó w  i  ra m io n , inne  w  m o dnych  tande tnych  
sukn ia ch  b a w e łn ia n ych , ja k ie  można nabyC

na m ie jsco w ych  ry n k a c h . D z ie c i też by ły* 
m a łe  d z ie w c z y n k i i  m a li ch łopcy , n a w e t n ie ­
m o w lę ta  śpiące na rę ka ch  m a te k . N ik t  n ic  n ie  
m ó w ił,  n ik t  n ie  śp iew a ł, n ik t  s ię  n ie  śm ia ł. 
R zek łbyś, że te se tk i M e ksyka n ó w  sto jących  
p rz y  to rze  w  ś rodku  n a jw ię k s z e j g łuszy og a r­
n ą ł som nam bulizm . Potem , po n iezm ie rzonym  
czasie w szys tk ie  tw a rze  z w ró c iły  s ię  w  je d ­
n y m  k ie ru n k u , gdzie ostre  ś w ia tła  sam ochodu 
p rze c ię ły  ciemność nocy. K ie d y  sam ochód się 
p rz y b liż y ł,  odezw ała się o rk ie s tra ; b y ła  n ie ­
w ie lk a  i  b rzm ia ła  łagodn ie , ża łośn ie i  ja k b y  
z odda len ia . P odskaku jące  na g łę b o k ich  d z iu ­
ra c h  i  w y b o ja c h  a u to  za trzym a ło  s ię  tu ż  ko ło  
m o je g o  p u n k tu  obserw acy jnego. Sam ochód b y ł 
zd um iew a jąco  i  n ieoczek iw an ie  ja k  na te o ko ­
lic e  n o w y  i  e leganck i. L e n iw y  p o r t ie r  oży ł 
nag le  i  ru s z y ł do pom ocy n o w y m  pasażerom , 
k tó ry c h  n a jw id o c z n ie j poc iąg  o czek iw a ł.

B y l i  to  d w a j m ężczyźni w  b ia ły c h  ln ia n y c h  
ub ra n ia ch . P ie rw szy , n ie ch yb n ie  A m e ry k a n in , 
b y ł cz ło w ie k ie m  w  ś re d n im  w ie k u , p u lch n ym  
i  p rz y ja c ie ls k im  z usposobien ia  —- ty m  sam ym , 
z k tó ry m  sp o tka ła m  s ię  te ra z  w  ch ło d n ym , 
p rz y je m n y m  barze ho te lu  P ac ifico . D ru g i, k tó ­
rego postać zarysow a ła  się na c h w ilę  ostro  
w  św ie tle  re f le k to ró w  sam ochodu, b y ł szczu­
p ły ,  le k k o  zbudow any, ta k  że w y d a w a ł się n iż ­
szy n iż  w  istocie . „T o re a d o r!"  —  pom yś la łam  
w  p ie rw sze j c h w il i  n ie  w ia d o m o  czemu. Może 
d la tego , że m ia ł w  sobie ow ą le kko ść  s ta lo w e j 
k o n s tru k c ji i  ch a ra k te rys tyczn ą  d la  m atadora  
zacię tą tw a rz  o  o s trych  rysach. A le  gdy ty lk o  
z d ją ł kape lusz, w y d a ł m i s ię  ca łk ie m  in n y . 
Czaszka z gęstą i  ta k  jasną  czup ryną , ze w y ­
g ląda ła  n ie m a l b ia ło , b y ła  bezsprzecznie ang lo ­
saska. O p a lony  na c iem nobrązow o m ia ł ostrą  
l in ię  na czole oddz ie la jącą  w yra źn ie  górną 
b ia łą  część. S potyka  się to  często u żo łn ie rzy, 
w ęd row ców , żeg la rzy i  m y ś liw ych . B y ła  to  
tw a rz  uderza jąca, tru d n a  do zapom nien ia  w  
sw e j ham ow ane j żyw otnośc i.

Dwie i pół 
godziny
-  2 litry wody

DO przew odniczącego P re *y -  
d iu m  M R N  H e n ry k a  Ż U K O W ­
S K IE G O  w p ły n ą ł przed k i lk u  
d n ia m i l is t  od jednego z  m ies*- 
kańców  Szczecina. C ytu jem y, 
fra g m e n ty :

„P iszą  z  pe łną  świadom ość  
cią , że lis t  te n  n ie  do trze  do  
rą k  Pana Przewodniczącego, 
n ie m n ie j je d n a k  spraw a, k tó rą  
chcę poruszyć je s t jakąś  bar­
dzo is to tną  d la  życ ia  m ieszkań  
ców  naszego m iasta. C hodzi 
m i o gaz. O tóż ca ły  szereg u - 
itc  w  Szczecinie od oko ło  p ó l 
ro k u  je s t n ie m a l pozbaw iony  
d o p ły w u  gazu. W p ra w d z ie  piet 
m y k  zapa la  się, a le  zn ik o m y  
—  często gaśnie i  np. zagoto­
w an ie  dw óch l i t r ó w  w o d y  na  
herba tę  trw a  d w ie  i  pó ł godzi 
ny. T w ie rd ze n ia  gazow n i na  
zgłaszane in te rw e n c je  o zanie  
czyszczonych i  zw ężonych  
przew odach  —• m o im  zdan iem  
są bezpodstawne, bo od p ó łno ­
cy do wczesnego ra n k a  gaz 
je s t dobry. Jest w ięc ja k ie ś  za 
sadnicze n ieporozum ien ie  m ię ­
dzy n a m i m ieszkańcam i a ga­
z o w n ią  i  d la tego  p roponu ję , 
a b y  w  n o w y m  b u d o w n ic tw ie  
in s ta lo w a n o  urządzen ia  e lek­
tryczne  i  w ęglow e, p rzyzna jąc  
lo ka to ro m  w iększy  l im i t  u lgo­
w ych  k ilo w a tó w . Poza ty m  
p ro p o n u ję  w p łyn ą ć  na Z a k ła ­
d y  Z b y tu  E n e rg ii E le k tryczn e j, 
a b y  w  re jonach  o s łabym , lu b  
żadnym  dop ływ ie ., gazu pod­
wyższono g ra n icę  zużyc ia  p rą ­
du  beż o p ła t ka rnych . Je ś li 
dosta je  się d o da tkow o  29 kw  
m iesięcznie na te le w izo r , urzą  
dzen ia  k u ltu ra ln o -p rz y je m n o ś -  
c iow e, to  chyba słuszny je s t 
m ó j w n iosek  o przyznan ie  50 
k.w na e lek tryczną  kuchenkę. 
Pisząc ten  lis t  m am  na m y ś li 
s p ra w y  naszego codziennego  
życ ia  ta k ie  ja k  odżyw ian ie , 
czystość, ekonom ikę, a naw e t 
n o rm a ln y  w ypoczynek po p ra ­
cy ” .

T y le  p ism o. P rzew odn iczący
P re z y d iu m  H . Ż u k o w s k i z w ró c ił 
się w  te j sp raw ie  do d y re k c j i  
gazow ni. N otabene w y ja śn ie ­
n ie  na leży s ię  ró w n ie ż  w ie lu  
ra d n y m , k tó rz y  w ie lo k ro tn ie  in-r 
te rp e lo w a li w  te j sp ra w ie  ną  
sesjach. W  w y n ik u  o trz y m a ł ob ­
szerną odpow iedź, z k tó re j w y ­
n ika , że w  zasadzie n o tu je  f i«  
znaczną pop ra w ę  w  p o ró w n a n iu  
do okresu  p rzedw o jennego  i w o ­
jennego (!?), że gazow n ia  c z y n i 
w szys tko  co  ty lk o  w  je j  m ocy, 
że w in n i są u ż y tk o w n ic y , że 
gaz je s t za ta n i i td .  itd . W  w y ­
ja ś n ie n iu  gazow ni b ra k  ty lk o  
odpow iedz i na je d n o  zasadn i­
cze p y ta n ie : dlaczego w  nocy  
gaz je s t d o b ry , a  w  dz ień  —  
„p o ża l się boże” . N ic  też d z iw ­
nego, że z ło ś liw i m ó w ią : „b o ­
d a jb y  żony d y re k to ró w  gazow ni 
do końca  życ ia  go to w a ły  o b ia d y  
na ta k im  gazie ja k i  je s t w  
Szczecinie” .

N a  m arg ines ie  te j sp n y e y  
p ra g n ie m y  w y ja śn ić , że szcze­
c iń ska  gazow nia je s t pod leg ła  
bezpośrednio C en tra lnem u Z a ­
rzą d o w i G a zo w n ic tw a  w  W a r­
szaw ie, a n ie  P re zyd iu m  M R N  
w' Szczecinie. <b)

(c iąg da lszy nastąp i) ( 2)

K A R O L  B O R C H A R D T

D Z IŚ  29 bm . o godz. 19 w  
K lu b ie  „13 M u z "  odbędzie się 
c ie ka w y  w ieczór K a ro la  O lg ie r­
da B u rcha rd ta , a u to ra  znane j 
ks ią żk i p t. „Z n a czy  k a p ita n ” . 
W a rto  posłuchać i  porozm aw iać 
z au to rem . W stęp bezp ła tny.
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„polskim oknem“

na AFRYKĘ
W  N A J B L IŻ S Z Ą  sobotę, 31 m arca w  g a b i­

nec ie  przew odniczącego P re zyd iu m  W R N  — 
—M A R IA N A  Ł E M P IC K IE G O  odbędzie się o r ­
gan izacy jne  zebran ie  p ierwszego w  Polsce w o ­
jew ódzk iego  oddzia łu  Polskiego T o w a rzys tw a  
P rz y ja c ió ł A f r y k i.  Is tn ie ją ce  w śród  szczecińskie­
go społeczeństwa za in te resow an ie  sp raw am i 
A f r y k i  n ie  je s t p rzypadkow e  i sk łada  się na 
n ie  n ie  ty lk o  s ym p a tia  do w yzw o lo n ych  i  w y ­
z w a la ją cych  się na ro d ó w  Czarnego Lądu.

Szczecin leży na t ra k  
fcie h a n d lo w y m , k tó ry  
n a b ie ra  coraz w iększe ­
go znaczenia. Gospo­
d a rcze  w a lo ry  szczecin 
sk ie g o  p o rtu  w  k o n ta k ­
ta c h  z k ra ja m i zachod­
n ie j A f r y k i  są ju ż  o - 
fczyw iste, czego n a jle p ­
szym  dow odem  je s t b u j 
n ie  ro z w ija ją c a  s ię  s ta ­
ła  lin ia  o k rę to w a  P o l­
s k ie j Ż e g lu g i M o rs k ie j.

—  Zaczęło się od ce­
m e n tu  —  p o w ie d z ia ł 
inam S T E F A N  P E R K O - 
¡W IC Z, k ie ro w n ik  L in i i  
Z a ch o d n io  -  A f r y k a ń ­
s k ie j P Ż M  —  obecnie 
nasze s ta tk i w ożą do 
p o r tó w  A f r y k i  cem ent, 
c u k ie r, sól, d ro b n icę  
k o n s u m p c y jn ą  i  in w e ­
s ty c y jn ą . C oraz w ię ce j 
je s t  tra n z y tu  zwłaszcza 
czechosłow ackiego.

P ia n  p rzew ozów  na 
t o k  1962 o p ie w a  na 400 
ty s ię c y  to n  tow arów , 
je s t to  o k o ło  25 proc. 
w ię c e j a n iż e li w y n o s iły  
ła d u n k i zeszłoroczne. 
L in ia  zach o d n io a fryka ń  
ska , k tó ra  począ tkow o 
sięga ła  d o  G h any  i  G w i 
n e i obecnie ro zd w o iła  
s ię  i  d ru g im  ś w y m  koń 
cem  sięga N ig e r ii.  Jest 
te *  co w o z ić  z A f r y k i :  
orzesżk i, kop rę , kakao 
i  inne  surowce.

«— P ow stan ie  w  Szcze 
fcinie T o w a rzys tw a  P rzy

ja o ió ł A f r y k i  —  p ow ie ­
d z ia ł S T E F A N  P E R K O  
W TCZ —  ma duże zna­
czenie d ia  dalszego roz 
w o ju  n a izych  k o n ta k ­
tó w  r  ty m  ko n tyn e n ­
tem . R o zw ija ją ce  się 
k ra je  A f r y k i  to  okaz ja  
do ro z w ija n ia  naszej 
g ospoda rk i m o rs k ie j, 
p rze m ys łu  i  naszego 
h a n d lu  zagranicznego 
Już  te ra z  nas i lic z n i 
spec ja liśc i pom agają A - 
fry k a ń c z y k o m  u ru ch a ­
m iać  fa b ry k i i  przed­
s ię b io rs tw a , a s p e c ja li­
śc i a fry k a ń s c y  p ra k ty ­
k u ją  w  Szczecinie. S ą­
dzę, że po u ru c h o m ie ­
n iu  o d p o w ie d n ich  k ie ­
ru n k ó w  s tu d ió w , tych  
lu d z i będzie znacznie 
w ię ce j. D z ia ła lność T o­
w a rz y s tw a  P rz y ja c ió ł 
A f r y k i  to  ta kże  w y m ia  
na k u ltu ra ln a  a naw e t 
tu ry s ty c z n a . N am , ja k o

P A N O R A M A  M IA  . 
S T A  I  PO RTU W RA  
B A C IE  (M A R O K O ).

P Ż M -o w i, zależy na 
ro z w o ju  ru ch u  pasażer­
skiego na te j l in i i .

S Z C Z E C IN  zc w zg lę ­
du na swe położenie l  
ja k o  dobrze zorgan izo­
w any  p o rt je s t w  P o l­
sce n a jb a rd z ie j p rede­
s tyn o w a n y  do ro l i  „ o k ­
na na A fry k ę ” . O rga­
n izu ją ce m u  się oddzia­
ło w i Polskiego T o w a ­
rzys tw a  P rz y ja c ió ł A f ­
r y k i  życzym y p om yś l­
nego s ta r tu  i  ow ocne j 
p racy  nad zb liżen iem  

naszego społeczeństwa 
i  spo łeczeństw  A fr y k i,

F R A G M E N T  F A ­
B R Y K I W Ł Ó K IE N ­
N IC Z E J  W K A N O  
—  F E D E R A C JI

P O ŁN . N IG E R II,  I 
K T Ó R A  U Z Y S K A Ł A  
N IE P O D LE G ŁO Ś Ć  
1 P A Ź D Z IE R N IK A  
1960 RO KU .

Ze statutu
Polskiego
Towarzystwa
Przyjaciół
Atryki

P O L S K IE  T o w a rzys tw o  P rz y ja ­
c ió ł A f r y k i je s t o rgan izac ją  spo- 
¡eczną g rupu jąca  osoby fizyczno 
i p raw ne, k tó re  w  ram ach to w a ­
rzystw a s ta w ia ją  sobie za cel 
przyczyn iać się do ro zw o ju  i  
u trw a le n ia  p rzy ja źn i, w za jem ne­
go z rozum ien ia  i łączności k u l­
tu ra ln e j o raz w spó łp racy  nauko­
w e j. gospodarczej i techn iczne j 
tidędzy narodem  p o lsk im  a naro­
dam i A f r y k i.

Celem  P T P A  je s t popu la ryzo­
w an ie  w śród  społeczeństwa po l­
skiego w iedzy o A fry c e , o życia» 
p racy i  k u ltu rz e  narodów  a fry ­
kańsk ich  oraz popu la ryzo w a n ie  
w śród narodów  a fryka ń sk ich  w ie  
dzy o  Polsce, a także in ic jo w a n ie  
ko n ta k tó w  i w sp ó łd z ia ła n ia  m ię­
dzy w ła ś c iw y m i in s ty tu c ja m i i  o r  
gan izac jam i P o lsk i i  k ra jó w  
A fr y k i,  o raz re a lizow an ie  róż­
nych  fo rm  w spó łp racy k u ltu ra l­
ne j, n aukow e j, ekonom icznej* 
społecznej i  techn iczne j.

C E LE  SW O JE P T P A

R E A L IZ U J E  P R ZE Z:

O rgan izow an ie  badań, z jazdów » 
odczytów , im p re z  k u ltu ra ln y c h ,  
artys tycznych  oraz w ys ta w ,

U trzym yw a n ie  k o n ta k tó w  z  in ­
s ty tu c ja m i ku  u ra ln y m i, n a u ko ­
w ym i, o ś w ia to w y m i itp .  w  Pol­
sce i  o rgan izow an ie  łączności i  
w spó łp racy  z o d p o w ie d n im i o r­
gan izac jam i, in s ty tu c ja m i i  oso­
b a m i w  A fryce .

P row adzenie a k c ji i  ośrodków  
ośw ia tow ych , w ydaw n iczych , po­
kazów film o w y c h , m uzea lnych , 
k lu b ó w  łączności p o lsko -a fryka ń ­
s k ie j i  in n y c h  ro d za jó w  d z ia ła l­
ności.

In ic jo w a n ie  w yc ieczek i  w y ­
m ia n y  tu rys tyczn e j pom iędzy  
Polską a k ra ja m i A f r y k i.

P row adzenie b ib lio te k i dz ie l 
a fry k a ń s k ic h  i  rozpow szechnian ie  
prac popu la ryzu ją cych  w iedzę  o  
A fryce .

O piekę i  pom oc d la  m łodz ieży  
k ra jó w  A f r y k i  s tu d iu ją c e j w  Pol­
sce oraz u trzym a n ie  i  ożyw ien ie  
łączności z P o lon ią  zam ieszka łą  
to k ra ja c h  A f ry k i.

C Z Ł O N K A M I T o w a rzys tw a  
P rzy ja c ió ł A f r y k i są: cz łonkow ie  
/.w ycza in i, w sp ie ra ją cy  i  członko­
w ie  h ono row i. C z łonk iem  zw y­
czajnym  może zostać każdv p ra - 
snący rea lizow ać cele tego T o w a - 
rzystw a. C z łonk iem  w sp ie ra ją ­
cym P TP A  może być - b r  p ra w ­
na. C z łonkow stw o  honorow e na­
dawane je s t przez W alne  Zgrom a 
dzenie na w n iosek Zarządu G łów  
nego P TPA osobom szczególnie 
zasłużonym  w  re a liza c ji ce lów  
Tow arzystw a.

MARIANNA
T Y L E  S IĘ  czyta ło  o ra fach  ko ra lo w ych  — a tu  

n ie , ty lk o  ta  g rzyw ka  p ia n y  p ien iąca  się. ja k  
szam pan. W ięc to  ma. być to  w ie lk ie  niebezpie­
czeństwo?

A  je d n a k  ka p ita n  u ru ch a m ia  ra d a r, opuszcza 
sondę, spogląda co c h w ila  na mapę. O k rę t sunie  
p o  w odzie  w śród  d ro b n iu tk ic h  g rzyw aczy  za k łó ­
ca jących  spokó j M orza  Czerwonego.

—  W id z i pan  —  m ó w i n a w ig a to r  —  gdybyśm y  
Się ta k  n a d z ia li na tę podw odną ra fę  kora low ą , 
jto koniec... A  m ó w i pan : n iegroźne!

Rzeczyw iście  morze n ie  ryczy, n ie  w śc ieka  się, 
ty lk o  ta k  ja k b y  podstępnie ś l in iło  się z w śc iek­
łości.

W ym in ę liśm y  ra fy  i  cu m u je m y  p rzy  k e ji p o rtu  
D ż ib u tt i w  S om a li fra n cu sk im . G łó w n y  p o rt prze  
ła d u n k o w y  A b is y n ii,  trzym a  w  garśc i „M a r ia n ­
n a ”  —  R e pub lika  F rancuska ! T o  jeden  z ostat­
n ic h  s k ra w kó w  ko lo n ia liz m u  na „cza rn ym  lą ­
d z ie ” .

N iesłuszn ie  nazyw a się go czarnym , w  tym  
'm ie jscu n azw a łbym  go racze j cze rw onym : chm u­
ra  p y łu , ja k a  unos i się nad horyzontem , ma bru - 
na tno-czerw oną barw ę.

M ieszkańcy za to  czarn i, w ysocy, o d łu g ich  
g ło w a ch  i  sm u k łych  nogach, je d n i w  szortach i  
lśn iąco  b ia łych  koszulach, in n i św iecą cza rn ym i 
to rsa m i, nadzy do pasa, z ko lo ro w ym  ka w a ł­
k ie m  m a te r ia łu  na b iod rach  i  w  tu rb a n ie  na 
g łow ie . T a k i tu rb a n  w  tych  39 stopniach gorąca 
w  c ien iu , ch ro n i g łow ę le p ie j n iż  ko lo n ia ln y  
kask.

D ż ib u tt i to  w ażny ośrodek w sch o d n io a iryka ń  
sk iego  św ia ta . S tąd ciągną ka ra w a n y  w  g łąb  lą ­
d u  po  n a jw ię kszy  ska rb  tych  o ko lic  — abisyń- 
ką  kaw ę, na jlepszą ponoć w  ca łym  św iecie , ja k o  
że tu  w łaśn ie  jes t je j  p ra w d z iw a  ojczyzna. D z i­
ko  rosnący k rzew  ka w o w y  o d k ry ły  podobno... ko­
z y  i  na u czy ły  sw ych o p iekunów  — pasterzy, u ży ­
w a ć  tego n a rk o ty k u . K a ra w a n y  idą  po s kó ry  i  po  
m irrę , po w e łnę  w ie lb łą d z ią  — w iozą  z nabrzeża 
sól m o rsk ie j w ody, ry b y  suszone i  europejską  
tandetę. W ym iana i  hande l k w itn ą !

—  P rzek lę te  m ias to ! — m ó w i p rzeds taw ic ie l 
f i r m y  n a fto w e j, p ryżan in . —  Z ara b ia m  350 do- 
Icvń*p i  n ic  m a m  na ca ich  w yd a ć ! A  jeszcze je -
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stem  za m łody , żeby pędzić ż y w o t re n tie ra ! Ja k  
ty lk o  skończy się k o n tra k t, u c ie ka m !

N ik t  n ie  chce tu  m ieszkać na s ta łe . N a w e t So- 
m a lis i z ja w ia ją  się ty lk o  na k ró tk o .

O to zjeżdża pod D ż ib u tt i cała k a w a lka d a  sk ła ­
da jąca  się z jednego  zebu, k i lk a  ra ch ityczn ych  
kóz i  g rom ady dz ieci, ro z b ija  pod m ias tem  na­
m io t a lb o  b udu je  z puszek od konse rw  „d o m ” , 
a b y  opuścić go, gdy zn u d z i się poby t w  m ieście! 
Ci n ie  muszą m yśleć a n i o rencie , a n i o zabawie. 
„Z a b a w ą ”  d la  n ich  je s t praca  w  porc ie . A le  n i­
gdy na s ta łe , n ie ! T o  k rę p o w a ło b y  w o ln y c h  sy­
nów  p u s ty n i! Z a w ia ł z g łę b i lą d u  w ia t r  — i  ju ż  
pon ios ło  ca łą  rodz inę  z ty m i ra c h ity c z n y m i ko­
zam i.

P rzed im p o n u ją cym  pa łacem  g u b e rna to ra  z po  
sągiem  „M a r ia n n y ”  we fry a i js k ie j czapeczce, odby 
w a  się w ie lk i ta rg  na d rzew o : pow iązane w  pęcz 
k i korzen ie  ja k ich ś  ro ś lin  sprzeda je  się na w a ­
gę... so li. Bo sól i  opał to  po łow a  życ ia  d la  ko­
czow n icze j ludnośc i: ja k  ugn to ioano by nosiłek?  
W ym ien ia  się w ię c  d rzew o za sól, a sól na sierść 
w ie lb łą d z ią  i  kozie suszone m ięso, by le  handel 
szedł i  by le  da le j., w  p u s tyn ię !

K o lo n ia liś c i g o tu ją  na w ęg lu  przywożonym , 
ik rę tą m i, lu b  na e lektyczności. U b ie ra ją  się nie 

w  d a la b ije  i  w  burnusy, a le  ja k  m ieszkańcy  
M a rs y lii. T y lk o  te  stare, w yszle  z m ody k o lo n ia l­
ne kask i i  m u n d u ry  kh a k i p o zo s ta w ili so m a lij-  
s k ie j m i l ic j i  Oznaka je j w ła d zy  jes t b'.ala g u ­
m ow a  pa lka . Cóż —  „k a ż d y  ma sw o ją  żabę. cc 
przed n im  uc ieka  i  sw ojego za jąca, k tó rego  się 
boi” !
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